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W RADOSNE $WIETO 


WSKRZESICIELA NIEPODLEGŁOŚCI 


WODZOWI NARODU — PO$ŁUCH I ODDANIE ŻOŁNIERSKIE 


„Wiara w wielkich ludzi i kult 
dla nich jest objawem wrodzonym. 
Podziwianie ich czynów jest idea- 
łem wieku młodego, rozkoszą u- 
mysłową wieku dojrzałego. Wiel- 
cy ludzie podnoszą mas i uszla- 
chetniają duchowo przez uczucia 
i myśli, jakie w nas budzą, Ich 
sława zrasta się niejako z nami 
Zdaje się poprostu, jakby sama 
natura istniała jedynie ze względu 
ma nich, przez nich i dla nich. 
Zycie dopiero dzięki nim ctrzy- 
muje swój cel właściwy, swą treść 
istotną. Wiara w nich czyni życie 
nasze piękniejszem i jaśniejszem*— 
emi słowy określa rolę i znaczenie 
wielkich ludzi w życiu narodów 
i ludzkości głęboki myśliciel ame- 
rykański Emerson, syn kraju kla- 
sycznęj demokracji. 

Potwierdzenie tych słów znaj- 
dujemy na każdej karcie dziejów 
kultury i cywilizacji. 

Wszystko to, co składa się na 
postęp materjalny i moralny, co 
wzbogaciło wiedzę i rozwinęło 
technikę, co decydowało o linjach 
rozwojowych narodów, co składało 
się na fundament ich potęgi i wiel- 
kości, co ludzkość zdziałała i osiąg- 
nęła w dotychczasowym rozwoju — 
to wszystko narodziło się w móz- 
gach i sercach wielkich budowni- 
czych i twórców, było realizacją 
ich myśli i pragnień. 

lch imiona, jak wielkie, pro- 
mienne słupy odgraniczają od sie- 
bie epoki 1 okresy dziejów czło- 
wieka, wyznaczając nowe drogi 
i nowe kierunki jego: losów i roze 
woju. 

W nich najdoskonalej objawia 
się duch narodu, to co stanowi 
jego pełną treść i indywidualność. 
Oni są najpełniejszą emanacją 
woli zbiorowej, uniezależnionej od 
rzeczy przemijających i nietrwa* 
łych. Oni kochają, cierpią, walczą 
i zdobywają za miljony. 

_ | miljony idą za nimi, iwskazi- 
cielami, jasnowidzami i wodzami, 
miljony stają się ich wyznawcami, 
czcicielami i współpracownikami. 


Niezawsze ci wielcy synowie 
narodów i ludzkości znajdują zro- 
zumienie i uznanie u współczes- 
nych, niezawsze za życia dane im 
jest oglądanie triumfu ucieleśnie- 
nia się ich myśli, zwycięstwa ich 
pragnień. Ale wtedy, choć giną 
samotni, pozostaje po nich ta „siła 
fatalna“, co przez wieki trwa, na 
ludzkie serca i dusze oddziałuje 
iw pożądanym kierunku je urabia. 

„I wtedy do uczuć kultu i czei, 
które na grobowcach ich rosną, 
przesącza się uczucie goryczy 
i żalu potomnych, że współcześni 
ślepi byli i głusi na wołanie wal- 
czącego wśród nich Tytana. 

Jakże niewymownie powinniśmy 
czuć się szczęśliwi, my wszyscy, 
świętujący dzisiejsze radosne świę- 
to Imienin i Pracy Wskrzesicieła 
Niepodległości i  Budowniczego 
Jdrodzenia Polski. 

Wielu z nas dane było slanąć 
Drzy Jego boku od zaczątku trudu 


budzenia w narodzie woli niepo-|co marzenia poprzednich pokoleń 


dległości, 


wielu z nas dane było 


przetopiło w stal zbrojnego czynu 


stanąć przy Jego boku od pierw-|i krwawą ofiarą wojny w życie 


szego rozbłysku orężnego Czynu, 
wielu z nas znalazło się w szere 
gech Jego współpracowników od 
momentu wybuchu słońca niepo- 
dległości, wielu z nas z dnia na 
dzień powiększa armję Jego czci- 
cieli i wyznawców, w żmudnym 
pracy torującą 
drogi budowy mocarstwowej potę- 
gi niepodległej Ojczyzny. 

W piętnastym roku niepodle- 
głości i czterdziestym Jego pracy 
dla Polski jest nas już wielomiljo- 


trudzie pokojowej 


nowa masa. Jeżeli nie 
jeszcze całym narodem 
to przecież jesteśmy je- 
go znakomitą większo- 
Ścią, dla której słowa 
„Salus -Reipublicae _ şu- 
prema lex*—Dobro Rze- 
czypospolitej prawem 
najwyższem — nie są 
pacierzem faryzeuszy lub 
jaskrawą reklamą malo- 
waną na próchnie, ale wy- 
znaniem wiary „istotnej 
i probierzem najwyższym 
czynów i dążeń. 


A kult serdeczny, ja- 
ki żywimy dla Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, a 
wiara niezłomna, jaką 
wyznajemy dla Jego 
ideologji, a posłuszeń- 
stwo bezmierne, z jakiem 
wypełniamy Jego wska- 
zania ma swe źródło 
wiecznie żywe nie w bał- 
wochwalczem  zaślepie- 
niu, lecz w historycznym 
fakcie, że On jest tym, 


wcieliło. 

Ma swe źródło: również i w tem 
najgłębszem przeświadczeniu, że 
wszystko, cokolwiek On czyni, 
dobru narodu najściślej odpowiada, 
do jegu osiągnięcia najpewniej 
zmierza, najpewniejsze drogi reali- 
zacji wyznacza. 

Przeświadczenie to nie jest ja- 
kąś abstrakcyjną iluzją. Wspiera 
się na fundamencie faktów, które 
zanotowała historja, które sami na 
własne oglądaliśmy oczy, 
jesteśmy Józet Piłsudski wszczepił hasło 
polskim, | niepodległości w masy robotnicze 


i chłopskie i 
o; wyzwolenie. 
Józet Piłsudski stworzył siłę 
zbrojną, aby sprawa polska nie 
rozstrzygała się bez Polaków. 
Józef Piłsudski stworzył pod- 
ziemne wojsko P. O. W., aby krwi 
polskiej daremnie nie przelewać 
i w odpowiedniej, przeczuwanej 
chwili przegranej Niemiec, cały 
kraj podnieść płomieniem powsta- 
nia, Józef Piłsudski, podjąwszy wła- 
dzę, leżącą na ulicy, dał Polsce 
rząd radykalny i zwołał Konsty- 
tuantę, ubezpieczając w ten spo- 
sób kraj przed rozruchami socjalne- 
mi. Józef Piłsudski zawierzył mo- 
cy psychicznej żołnierza polskiego 
i dzięki temu mógł zrea- 
lizować plan strategicz- 
ny, który przyniósł pie- 
słychany „pogrom ya 
jeźdźcom ze wschodu. 
Józef Piłsudski dwu- 
krotnie Polskę przed 
wojną domową ocalił. 
Józet Piłsudski w ro= 
ku 1926 partyjnictwo i 
wszechwładztwo sejmu 
ukrócił, tworząc podwali- 
ny pod dzieło naprawy 


o nie oparł walkę 


Rzeczpospolitej. 
lod tego momentu 
rozpoczął pracę nad 


stworzeniem w Polsce 
obozu myśli państwowej, 
osiągając wzmożenie po- 
wagi Polski nazewnątrz, 
sejm zdolny do pozytyw- 
uej pracy, stabilizację 
budżetu i waluty, upo- 
rządkowanie wewnętrzne 
państwa w takim czasie, 
że obecnię przeżywane 


przez nas lata kryzysu 
ekonomicznego i poli- 
tycznego nie zagrażają 


wokoło osoby i życia, 
którego zogniskowało się 
wszystko to, co dało nam 
wyzwolenie i odnowę, 


naszej niepodległości. 


MICKIEWICZ I PIŁSUDSKI 


Za żywota — pielgrzymstwo i męczeńska palma, 
Sen o Litwie dalekiej i — kosz od Maryli, 
a po śmierct paryski Bourdelle 1 plac Alma, 
kędy mu w sercu świata pomnik postawili. 
Za żywota tęsknota do smutnej Ojczyzny, 
i pretensja do piersi (dobranoc) zapiętej! 
Jeden Odyniec — ale moc nierogacizny 
pod hasłem klasyczności, jakże źle pojętej: 
A po śmierct len, który wszelakie plugactwo, 
gromi natchnieniem w niebo rwącym się wysoko, 
stał się mędrków. bezmyślnych łupem oraz pastwą, 
ntemądrych mędrców, którzy czczą „szkiełko t oko“? 
Za żywota źle byłe mu „w złych ludzi tłumie“ 
i do młodości odą ruszył serc posady... 
A po śmierct zrobsły z niego belfry mumię. 
O „odzie do miłości" jęły pisać „Dziady“. 


Niejeden w Polsce belfer, mędrek 1 pyszałek 
kazał kuć „wiersze“ — podem na wyrywki pytań... 
Ale dopiero pierwszy — Pierwszy Jej Marszałek 
czynem zbrojnym poezję Adama — odczytał.. 
Juljan Ejsmond 


H 
s tten 
hezpośredniopodstawom ; Bajwederu Święci obecnie czter- 


W momentach przełomowych | 
tragicznych wysuwa się na czoło, 
bierze na swe ramiona odjum 
nikczemności i małości tych, któ- 
rzy, niezdolni wznieść się nad 
partykularyzm i ciasnotę pojęć 
gasnącego świata, rzucają Mu pod 
nogi kamienie zniewagi. 

Gdy zadanie swe spełni n: 
froncie, zamyka się w ścianach 
Generalnego Inspektoratu sił zbroj: 
nych, czuwając z tej odległości 
nad prowadzoną przez rząd i stwo- 
rzoną przez siebie większość sej- 
mową, przebudową form życia spo- 
łeczno-politycznego, mającą za: 
pewnić realizację idei mocarstwo” 
wej Polski. 

Nie chce być despotą, Jest 
Wielkim  Wychowawcą narodu, 
Chce wychować nowego obywatela, 
wiernego służbie narodowej i pań: 
stwowej, nieuznającego przewagi 
poszczególnych warstw społecz- 
nych, kierującego się w ocenie 
interesów i dążeń poszczególnych 
grup względem na dobro całości, 
rozumiejącego konieczność wzmoc- 
nienia autorytetu i zasięgu wiad: 
państwowych, jako konieczność 
walki ze złem dziejowem Polski, 
oddanego, bez reszty, walce 0 
| lepszą przyszłość gospodarczą | 
polityczną kraju. 

Bardziej, niż inne narody, bez 
bronni wobec katastrofy kryzysu 
przecież opieramy jej się skutecz* 
niej i pewniej zmierzamy do wy- 
dobycia się z jego odmętów. 

Nie komu innemu to zawdzię- 
czamy, lecz właśnie tylko przewi- 
dującej i zapobiegliwej pracy dzi 
siejszego Sołenizanta. 

Prawda, że byliśmy Mu w niej 
pomocni. 

Lecz uprzytomnijmy sobie, że 
Wielki Samotnik z Sulejówka 


dziestolecie pracy dla Polski. Ite 
w ciągu tych długich «czterdziestu 
lat przeżył zmagań z samym sobą 
ile razy musiał z nami walczyć o 
Polskę, ile się musiał natrudzić, 
aby nas nauczyć właściwego Tozu- 
mienia dobra Polski, 

W dzisiejsze radosne święto 
Jego Imienin, złączone w czter- 
dziestą rocznicę pracy społecznej 
załóżmy Mu w darze miłości naszej 
i oddania oprócz seriiecznych ży- 
czeń „ad multos annos” uroczyste 
ślubowanie, że w pracy nad reali- 
zacją jego wskazań nieustaniemy, 
że dla budowy mocarstwowej po- 
tęgi Rzeczypospolitej poświęcim; 
wszystko, czego ona będzie wy- 
magała, że siłę swych rąk: i umy- 
słów oddajemy do Jego dyspozycji 
dla złamania kryzysu gospodarcze 
go i pożądanej przebtdowy ustroju 
politycznego. 

A w każdej pracy, którą podej 
miemy dla Wielkości Polski í 
szczęścia przyszłych pokoleń, za: 


wołaniem i odzewem niech nam 
będzie okrzyk: i 
Niech żyje Józef Piłsudski 


Budowniczy i Odnowiciel Polski! 
Karol Sulima, 


Su. 2 
£ chwili 

Przed premjerą 
gy Cari i Y 


Donald — Mussolini — 
Rh Rzymie. Na Bałkanach 
wre, 
We Wiedniu w każdej chwi» 
li a się spodziewać zama. 
chu stanu. W państwie Hillera: 
aresztowania, towania by 

i mia, zwa . 
Wz hod DANIA swastyki, a nad 
iem entuzjazm wojenny. 


NAW Gdańsku spaceruje kilku- 
set wzbrofonych nsrodowych- 
sael, 


W Ameryce panika pienież- 
na, zamachy, rozpaczliwa sytu 
acja rolnictwa... r 

Na Wschodzie bez zmian: 
stan wojenny z przerwami, 
konferencja rozbrojeniowa obra- 
duje... s 

Smutny to paradoks. Sytuacja 
wewnetrzna w poszczególnych 
kra/ach odwraca częściowo u- 
wagę od rozpaczliwego stanu 
spraw międzynarodowych. 

Wypadki rozgrywają się 
znaczrąę szybciej niż w 1914 r. 
Dla be?pośrednieśo sprowoko- 
wania zawieruchy wojennei w 
każdej chwili znajdzie się Van 
der Liibbe. 

Wywieszenie flag o barwach 
cesarskich na niemieckich okrę- 
tach wojennych iest wielce cha- 
rakterystyczne dla obecnej sy- 
tuacii międzynarodowej. 

takiej chwili nie wolno 
nam niczego ukrywać, Musimy 
bacznie i (rzeżwo obserwować 
bieg wypadków, abyśmy nie zo- 
stali zaskoczeni, Musimy zapom- 
nieć o pięknych hasłach pacy= 
listycznych. Odsłonięcie pomnika 
Brianda — wielkiego apostoła 
pokoju — nasuwa jedynie przy- 
kre i smutne refleksje, Traktat 
Wersalski, Liga Narodów, Lo- 
carno, Pakt Kelloga, pakty o 
nieagresji — kto dziś o tem pa* 
mięta, Dla „krwawego” Hitlera 
są (o świstki papieru bez żadne 
śo znaczenia, Dla innych mężów 
stanu mają jedynie znaczenie 
sentymentalne, Przez 14 lat świat 
niczego się nie nauczył, Może 
jednolity front robotniczy całego 
świata nie broni nas od wojny", 
Wystarczy przeczytać odpowiedź 
angielskiej partji socjalistycznej 
na propozycję moskiewskiej mię 
dzynarodówki stworzenia wspól- 
nego frontu socjalistów i komu- 
nistów dla walki z „rosnącą 
falą faszyzmu”, aby się przekonać 
o trudności takiej możliwości — 
choćby w jednym kraju! Painle- 
ve ma słuszność; świat oddycha 
psychozą bliskiej wojny. y 


Walka wywiadowcy 
z komunistą 


LWÓW, 18, 3. PAT. Przed urzę - 
dem pośrednictwa pracy przy ul, 
Ormiańskiej niejaki Samuel Margo 
lis, zaczął rozrzucać ulotki anty* 
państwowe, poczem rzucił się do 
ucięczki w kierunku Placu Strze» 
leckiego. W pogoń puścił się wy- 
wiadowca Krzan, który komunistę 
zatrzymał. W czasie szamotania 
się padł strzał, klóry zranił wywia 
dowcę. Z pomocą nadbiegło 4 por 
sterunkowych. Aresztowano trzech 
<omunistów Krzan po udzieleniu 
pomocy przez pogolowie udał się 
natychwies do wydział: Śledczego 
tejem złożenia maldan) y, 


' 
i 


Wyczyn francuskiego 


pilota, 
URLY, 18, 3, 


(PAT) Francuski 
lotnik Lotebre AA lot Paryż: 


Sajgon i Sajpon-Pszy£ przeleciaw: 


szy 30.000 kim. na samolocie typu |b 


kocie O sile 45 
Podatek majątkowy 


hp. 


š muwią aa: 18. 3. (PAT) Na 
zisiejszem posiedzeniu senackiej 
komaj! towej, Przy- 


jęto po -dyskasii i wyjaśnieniach 
minista fawadzk sgo próckl sta: | lek 


skarbowc budte 


vy o podatku matetkowym. 


E 
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Lek Francji przed przyszłością 


ANGLIA ZDRADZA swoją SOJUSZNICĘ 


Rewizjonistyczne przymierze brytyjsko-włoskie 


PARYŻ. 18. 3. Doniesienia, tę, Przez 


zupełne oderwanie się od Według informacji dzienni= 


D adier i Paul Boncour wrócili do|rzeczywistości == pisze — Mac|ków, program rozmów jest bar- 
„pó Mac ży z Simonem | Donald czyni wszystko, ?0bv roz-|dzo obfity. 


wyjechali da Rzymu, dria powódjpętać mad Euro 
sierom politycznym we Fracji do|którym rzekomo pragnie 


t oceny sytuncji. 
aoc jea 4 Mylne Donald 


wbrew woli Francil, wystąpił ze|centuia, obok dążenia do rog- 


awym planem co do którego na- 
wet „Rópublique*, nawet „Volon 
iè” czynią zastrzeżenin, będące 
wymownem . świadectwem lęku 
Francji przed przyszłością. 
„Jówraml des Dóbnta* kończy 
artykuł, zatytułowany „Plan mortel 
pour la Palx*, słowami następują" 


A |cemi; Jeżeli rezultalem konferencji 


rozbrojeniowej ma być uzbrojenie 
napastników 1 rozbrojenie ludów 
pokojowych, tedy konferencję nuz 
wać należy skandalicznem 
urąganiem rozumowi i 


przekleństwem dla pokoju | 
I 


Nie inaczej ocenia iniciatywę 
Mac Donalda „Bullettin Quotidien”: 


Siła musi ustąpić przed prawem 


Liga narodów wobec zatargu Peru 
z Kolumbją 


GENEWA, 18 Ill. (PAT.) — 
Rada Ligi Narodów zebrała się 
dzisiaj dla przyjęcia raportu w 
sprawię sporu kolumbijsko-peru- 
wiańskiego 

Pa jednóomyślnem przyjęciu ra- 
portu delegat Peru Opuścił mani- 
festacyjnie salę obrad. 

Reprerentant Polski, minister 
Raczyński, oświadczył, że sprawa 
jest poważna | przedłożona Radzie 
w chwili, gdy pewne prawdy mu- 
szą być przypomniane i powtó- 


„Widmo groźnego konfliktu 
między Anglją a Z. S. R. R. 


MOSKWA, 18.3 (PAT). —Wśród 
kół, zbliżonych do ambasady an: 
gielskiej w Moskwie, obiega pogło- 
ska, że rząd Wielkiej Brytanii nie 
cofnie się przed zerwaniem stosun- 
ków dyplomatycznych z ZSRR, w 
razie niepomyślnęgo dla Anglji za- 
łatwienia sprawy aresztowanych An- 
glików. Opiekę nad angielskimi o- 
bywatelami w ZSRR miałoby w ta: 
kim wypadku objąć poselstwo nor- 
węeskie. 

LONDYN, 18,3 (PAT), — Dzien: 
niki londyńskie informują, że Lit- 


Konsekwentnie i systematycznie 


Ostry kursantyżydowskiwNiemczech 


Nagonka na adwokatów i notarjuszy 


BERLIN, 18, 3. (PAT) Akcja 
narodowych socjalistów przeciwko 
adwokatom i sędziom Żydom za- 
tacza coraz szersze kręgi, 

Zarząd m, Berlina wydał pole- 
cenie niepowierzania w przyszłości 


tom i notarjuszom pochodzenia 
żydowskiego. Analogiczne zarzą- 


żadnych spraw miejskich dzenia | 


Zamach dynamitowy na bank 
Teror w Prusach Wschodnich 


KROLEWIEC, 18. 3. (PAT.), — 


| Donoszą z Leca (Loetzen) o wiel. 


kiej eksplozji w lokalu Bauku 
Związżkowego. Eksplozja powstala 
wskatex podiożenia bomby dyna- 
mitowej pod drzwi wchodowe 
banku, Sila wybuchu. była tak 
wielka, że podwójne drzwi wcho- 
dowe, zaryglowane silnemi szta- 
ami, pod wpływem wielkiego ci- 


Przemianowanie 
Korpusu Kadetów 
Nr. 1. 


zgode, aby kursus kadetów Nr. 
noził jego lie o 


| 


LWÓW, 15, 5. (PAT). | Marnzae 
votei Pileiski wyrgz I swoją 
I | zgladzone. 


Poruszone będą wszystkie 
umożliwiające jak naj 
dzie alej idące porozumienie os- 
Bainville i Bernus silnle ak-fko-angielskie. 

Dzienniki nie kryją zadowo- 
lenia, a nawet tryumfu z powodu 
przyjazdu Mac Donalde, dając 
pole domysłam ustalenia ścisłe” 
go porozumienia, n nawet soju- 
m współpracy angielsko-włos: 

ej. 


plagi, 
przeszko* spraw 


broienia Franeli, manewry re: 
wizjonistyczne Mac Donal- 
da. 

Premjer brytyjski o» 
|świadczył się wyrażnie za 
rewizją traktatów — pisze 
Bernus i potwierdza to Bain 
ville, który dodaje: Presja państw 
rewizjonistycznych stała się nie” 
pobamowaną, rewizja klauzul 
terytotjalnvych iest celem rzym- 
skiej podróży Mac Donalda. 


RZYM, 18. 3. — Cała prasa 
włoska podkreśla wielkie zna- 
czenie wizyty Mac Donalda i Si- 
mona, 


SOSNO WIEC, 18. 8 
paini „Klimontów* jnż 4.ty dzień 
robotnicy mie opuszczaą podziem, 
protestując w len SJosó» przęriw« 
ko zapowiedzianemu zatopieniu ko 
palni. Prawie' połowa robotników 
porylmnie pożywienie, drstarczane 
im przez rodziny, inni zaś głodują 
w dalszym ciągu 

Wieczorem przed kopalnią „Kli 
montów* doszła” do burzliwych 
demonstrancyj, urządzonych przez 
rodziny sirejkujących robotników, 
W chwili, gdy wynoszono z obrę- 
bu kopalni do ambulątorjium kilku- 
nastu górników, którzy zasłabli z 
wycleńczenia na powierzchnię, 
wśród tłumu roziegły sią wrogie 
okrzyki. Znajdująca się w pobliżu 


rzone. Próby osiągnięcia czegokol- 
wiek silą muszą być potępione nie- 
zależnie od tego kto je czyni. 
W tym samym duchu przemawiali: 
reprezentant Francji, Wielkiej Bry- j 
tanji, Norwegji 1 Czechosłowacji. 
Delegat Niemiec głosu nie zabierał, 

Reprezentant Kolumbji, przyj» 
mując raport, oświadczył, że jeżeli 
Peruwiańczycy dobrowolnie nie 
ewakuują terytorium Kolumbji, to 
akcja przeciwko nim przeprowa- 
dzona będzie z całą energją. 


metalowców 


Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych organa policji państwo: 
wej dokonały rewizji w lokalu 
związku tobotników budowlanych 
(48 p, Strzelców Kaniowskich 49). 
Rewizja przyniosła obciążające re- 
d zultaty, Trzech członków zarządu 
winow w sprawie losu uwięzionych 
Anglików miał podkreślić, że ża- 
den rodzej presji i żadne grożby 
nie zmuszą rządu sowieckiego do 
odstąpienia od istniejących pray w 
stosunku do obywateli brytyjskich. 
Litwinow zaznaczył, że wypadki 
aresztowania obcych obywateli zia- 
rzają się w każdym kraju i że nie 
powinny one wpływać na ułożenie 
się stosunków międzypaństwowych, 

Proces oskarżonych Anglików 
odbędzie się publicznie za mniej 
więcej 4 tygodnie. 


Komitet Wykonawczy Unji Zw, 
Zaw, Pracówników Umysłowych 
wystosował pismo do członków 
władz naczelnych tej organizacji, 
piastujących mandaly poselskie czy 
senatorskie, z żądaniem zajęcia 
zdecydowanego stanowiska w spra- 


dzenia wydać mają wszelkie samo 
dzielne przedsiębiorstwa miejskie, 

We Wrocławiu utworzono nowe 
stowarzyszenie „narodowych adwo- 
katów* którego zadaniem jest zrze- 
szenie adwokatów chrześcijan, opo- 
wladających się za obecnym reży» 
mem z wykluczeniem adwokatów 
Żydów. 


Rząd interesuje 


Związek zawodowy 
ków przemysłu kottonowego o- 
trzymał wczoraj pismo zbiorowe 
przemysłowców, proponujące 
zwołanie konferencji wspólnej na 
poniedziałek, dnia 20 b. m. 

Przemyslowcy proponują zwo- 
; łanie konferencji tej na gruncie 
śniemia, wyleciały około 20 me |neutralnym, poza inspektoratem 
irów w głąb lokalu. 

Również inne drzwi wewnątrz 
lokalu oraz okna zostały strzaską- 
ne. 

Detonację słychać była daleko 
poza miastem. Ofiar w ludziach 
nie było, ponieważ Ickal bankowy 
był już zamenięty. Prasa nadmie- 


pracy, 
Godzina i miejsce narad nie 
zostały jeszcze wyznaczone. Jest 
prawdopodobne, że strajk w prze- 
myśle kottonowym będzie w naj- 
bliższych dniach zakończony. 
Zaznaczyć należy, iż oneg- 
dajsześo popołudnia, po konfe- 
pia, że ma się tu do czynienia|rencji między rzedstawicielami 
prawdopodobnie z aktem teroru, | ZZZ i Aitra yaloweimi: pp. Klott 
o kłóry posądzane są elementy|i Ulanowski zainteresowali się 
| jewicowe. sprawą strajku w przemyśle kot« 
| Za uchwycenie wen została kip: ah w i. 
wyznaczona nagróda 1000 marek. prawozdania 0 przebie 
KRÓLEWIEC, 18, 3. (PAT) — rtraktacyj wygłosili: SEn 
U aresztowanych komunistów w Pada srin pracy, inż, 
Tolkem tt znaleziono; listę, obejmu-|wicz i z ramiona ZZZ, p. Kote 
«ią 70 osób, kiire miały być |licka-Piechotkówna. 


W ka: 
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Wojtkie=f|skie 
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Walka 
z Hitleryzmem 
na Łotwie. 


RYGA, 18.3. (PAT). Zg!, wniossy 
partji nocjal-demokraiycznej z tą. 
daniem zakazania na Łotwie wsry 
stkich organizacyj duchowo sbliżu. 
nych do ruchu hitlerowskiegn „ 
więc stanowiących groźbą dla niten. 
ju demokratycznego Łotwy Po 
długiej dyskusji sejm uchwall! 
gromną większością. Polecono ray- 
dowi natychmiastowo zawieszenie 
działalności organizacji warodowych 
socjalistów lotewskich, organizacj 
p. n. „Krzyż ognisty" oraz organi: 
zacji „Legion“, 

Drugt punkt rezolucji dominos 
s'ę wysiedlenia wszystkich oudzo- 
kiemców biorących udział w ruchu 
hitlerowskim. 


Demonstracje w Klimontowie 
Głodówka w podziemiach kopalni trwa 


Na ko-|policja usiłowała manifestującyc? 


rozproszyć. Z tłumu posypały si< 
kamienie, przyczem kilku policjan' 
tów zostało koniuzjowanych. 

Na kopalni „Mortimer* robotin’ 
cy przebywają w dalszym ciągu w 
podziemiach i przyjmują dostafcza 
ne im pożywienie. Nię zdradzają 
oni woale chęci do prowadzenia 
jakichkolwiek pertraktacyj, oświad= 
czniąc, że dotąd będą przebywać w 
podziemiach, dokąd nie zostane 
zmienioną decyzja zarządu towa- 
rzystwa. 

Aresztowano kilkunastu komu- 
nistów w Zagłębiu, którzy agitulą 
wśród górników za urządzeniem 

eneralnego straiku w całem Zaglę 
iu Dąbrowskiem 


Zamknięcie związków 


i budowlarzy 


związku zatrzymano. Lokal został 
opieczętowany. 

Również w dniu wczorajszym 
przeprowadzono rewizję w związku 
metalowców (Andrzaja 34), Loka 
opieczętowano. Dwie osoby zosta: 
ły zatrzymane. 


Przed rozgrywką o utrzymanie 
ustawodawstwa socjalnego 


Warszawa — korespondencja własna 


wie zamierzonego wprowadzeni: 
Zmian w ustawodaw. ochronnem 
zapowiadając, że w razie niezasto' 
sowania się do tego żądania wycing 
nie daleko idące konsekwencje 
organizacyjne. 


Jutro wznowienie narad w przemy: 
śle kottonowym 


się przebiegiem 


rokowań 
robotni- | dacii zatargu szeregu instrukcy! 


podkreślając, iż zarówno inspak 
torat pracy, w zakresie pewne 
go nacisku na przemysłowców, 
jak i kierownictwo akcji sirajko” 
wej w przemyśle koltonowym - 
winny doprowadzić do mceżliwie 
rychłego uruchomienia fabryk, 
czoraj w siedzibie zwią'»" 
przy ul. Piotrkowskiej 34, odhy” 
ło się posiedzenie sarządu zwiąć 
ku robotników przeriysiu hot 
tonowego. . ; 
Na zebraniu tem omawisno 
sprawę zatrzymania przez p-r 
dj szeregu osób, bądź to z po” 
śród zarządu związku, bad? ? 
komisyj strajkowych,  Zebuami 
podkreślili konieczność jnler« en 
jowania u władz w cela uwo" 
nienia zatrzymanych podkreć' > 
lac, iż o ile przyczyną zasiży I” 
przez polisę wł AZT 
przy fabryce Mikia ua ul. Gda 
iej, to nie występował! a 
pac mc? czlonkow e _ zarządu 
ani strajkowe ZZZ. 


—— 


ŁÓD 


Dokładnie przed dwoma tygo- 
dniami, w niedzielę, 5 marca 1933r., 
na zebraniu delegatów robotniczych 
z Łodzi i okręgu, reprezentującym 
cztery ugrupowania zawodowe, za- 
padla uchwała — proklamowania 
strajku ogólnego w całym przemy- 
śle włókienniczym 

Przemysłowcy wiadomość tę 
przyjęli z uśmiechem pobłażliwego 
niedowierzania: 

Czyż robotnik łódzki mógłby 
się zdobyć na podporządkowanie 
takiej uchwale związków? 

Wszystko — zdaniem fabrykan- 
tów — przemawiało za tem, iż 
hasło strajkowe przebrzmi bez e- 
cha, a co najwyżej znajdzie skrom- 
ny, bardzo skromny odzew w nie- 
licznych fabrykach, których załogi 
są dobrze zorganizowane, uświa- 
domione należycie i dlatego po- 
słuszne swym organizacjom zawo- 
dowym. 

Wiedziano w sterach przemysło- 
wych, iż bardzo znaczny procent 
robotników do związków nie nale- 
ży zupełnie, dalej — że przy ol- 
brzymiej liczbie bezrobotnych, mo- 
gącej każdej chwili zastąpić zatrud- 
nionych w fabrykach robotników, 
trzeba dóżo odwagi cywilnej, aby 
odejść od warsztatu z całkowitą 
nieomal pewnością, iż w kilka go- 
dzin później przy tym samym 
warsztacie stanie łamistrajk. 

W opinii przemysłowców — 
płace robotnicze nie są jeszcze 
„tak złe”, że właśnie dlatego oba- 
wa przed utratą pracy skłoni ro- 
botników do odrzucenia każdej 
propozyji, każdego nakazu z za- 
kresu wysoce doniosłej kwestii: 
być albo nie być, recte — praco- 
wać czy „klepać biedę”. 

Według rozumowania przemy- 
słowców — wpływ związków ro- 
botniczych wogóle nie istnieje. Prze- 
cież nawet osławiony  Kuchciak, 
przed odejściem do celi więziennej, 
dla odbycia wieloletniej pokuty, 
wołał z emfazą: 

— Związki skończyły się! 

Przecież ten  bolszewizujący 
„trybun ludowy* miałby chyba naj- 
mniej interesu, aby kłamać, aby 
odbierać masom robotniczym od- 
wagę i chęć podejmowania jakich- 
kolwiek wystąpień, wymierzonych 
przeciw pracodawcom. 

W tych warunkach i przy tego 
rodzaju rozumowaniu łódzkich ba- 
ronów bawełnianych uchwała straj- 
kowa z dnia 5 marca 1933 r. 
nie zepsuła im przem 
nego snu ani dobrego a- 
uetytu. 

Tymczasem najbliższe dni zada 
ły kłam wszystkim prognozom, 


opinjom i wierzeniom ciążącego 
nad robotnikiem łódzkim kapi- 
talu, 


Okazało się mianowiciė, że już 
nazajutrz po zgromadzeniu w ki- 
noteatrze Oświatowym, kiedy jesz- 
cze olbrzymia większość robotni- 
ków nie była powiadomiona o 
powziętej uchwale, wiele przedsię- 
biorst włókienniczych zawiesiło 
pracę, Każdy dzień następny odpy- 
chał nowe zastępy robotników Od 
warsztatów, a w krótkim czasie 
“aly przemysł włókienniczy Łodzi 
zamarł. Zkolej zamieraly drobne 
ośrodki przemysłowe na prowincji, 

Okazało się, że związki 
robotnicze w Łodzi mają 
Jeszcze coś do powiedze- 

ia. 
„ Więcej — że robotnik łódzki, 
który cierpi nędzę wówczas, kiedy 
długie godziny trawi na żmudnej, 
wytężonej, wprost zabójczej pracy 
Przy warsztacie, zdecydował się 
Cierpieć nędzę — zdala od warsz- 


tatów. Wtedy przynajmnie 
pa pasis ta jest aa wpawiadęjć 


omi 
ożna w cudy nie wier a 
jednak stwierdzić trzeba, iż Sa 
fakt, że robotnik łódzki, ten typo- 
wy polski robotnik, najbar- 
dziej posłuszny i najmniej 
wymagający, a więc wspania- 
y materjal do wszelakiego rodzaju 
„zyska, umiał solidarnie, wspólnie, 
godnie wystąpić przeciw swym 
ppano j władcom” -— jest zjawi- 
em słęmwykłom twiadczącem o 


OWY DZIENNIK ŁODZKI — 19 marca 1933 r. 


Z SK 


że związki mają jeszcze coś do powiedzenia 
Na marginesie strajku w przemyśle włókienniczym 


nędzy Í wzrastającem  uśwladomie- 
niu mas. Przemysł jest, oczywiście, 
zdania, że obecny zbiorowy, roz- 
paczliwy odruch jest wynikiem 
demagogii związków robotniczych. 

Gdyby opinja ta była słuszna, 
gdyby organizacie zawodowe ope- 
rowały demagogją, nie dbając o 
interes robotnika — strajk ogólny 
we włókiennictwie wybuchnął- 


by już w dniu 1 maja r. ub., 
t.j. w chwili wygaśnięcia ostatniej 
umowy zbiorowej. 

Przemysł, zrywając umo 
wę, zapewniał, że nie ma 
zamiaru obniżać płac ro- 
botniczych, że chce tylko 

bardziej swobodnej re- 
kis przy zawieraniu umów 


indywidualnych. 


Nieodzowny: 


uroda 
kobiety 


to podstawa jej 
szczęścia. last to 
broń, którą wy- 
walczyć sobie 
może powodze- 
nie w życiu. 


m warunkiem da pcrniesie- 


nia urody jest staranne pielęgnowanie ce- 


ry i odpowi 


iedni dobór środków. Krem 


i mydło Herba stwarzają na tem polu 
istne cuda. Preparaty Herba nietylko usu- 
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 
dają cerze kwiinący, młodociany wygląd. 


REM i MYDLO 


IERBA 


Tymczasem już w kilka tygodni;inwestuje 1 oszczędza — 
po wygaśnięciu umowy posypa- |łając 


ły się we wszystkich nie- 
mal fabrykach łódzkich 
wymówienia — celem redukcji 
zarobków, względnie — dla zamas- 
kowanej obniżki, przez przyjęcie 
nowych robotników na gorszych 
warunkach. Po szeregu mniejszych, 
a następnie i większych, chorych 
finansowe lub organiza- 
cyjnie przedsiębiorstw zre- 
dukowano płace do minimum 
rkwnież w firmach wielkich i za- 
sobnych, a co gorsze — proces 
obniżania zarobków we włókien- 
nictwie trwał do dni ostatnich. 

Jak dalece sfery przemysłowe 
nie dotrzymywały zapewnień „nie- 
obniżania taryf zarobkowych mimo 
wygaśnięcia umiwy* wskazule naj- 
lepiej fakt, iż robotnicy niektórych 
kategoryj, zarabiający na pod- 
stawie taryf umownych o» 
koło 50 zł., ostatnio, za tę 
sarią,a może | wydajniej 
jszą pracą, otrzymywali... 
d zły że są „ygodniówki* 
[8-0 i 6:0 złotowe. 

Strajk ostatni był kon ecznością. 
A jak wśród wielu robotników jest 
on mało popularny, jakkolwiek 
wielu 


Str. 3 


ŁADA DOWODY 


wysy* 
grube pieniądze za- 
granicę, Przemysł łódzki „zara- 
bia* niewątpliwie mniej, aniżeli 
przed wojną, względnie zarabiałby 
mniej, gdyby uczciwie re- 
gulował swoje zobowiąra= 
nia wobec Państwa i Spo- 
łeczeństwa. Nie (rzeba jednax 
zapominać, iż ten sam przemysl 
zamknął się własnoręcz- 
nie w ciasnej ulicy, holdując 
niebywałej zasadzie handlowej: jak- 
najmniejszy obrót,  loknaiwię «szy 
zysk, kosztem Skarbu Pań- 
stwa, kosztem tysięcy ist- 
nień ludzkich, kosztem nę 
dzy i poniewierki tysięcy 
rodzin robotniczych. 

Przy obecnych zarobkach ro- 
botnik wagóle nie jest kon- 
sumentem. Zainteresowania o- 
dz eżowe robotnika czy pracownika 
umysłowego kończą się i zaczyna- 
a — na ul. Podrzecznej, w han- 
dlach starzyzną. Chłop, cal- 
kowicie uzależniony od konsumcli 
miosta, silnie odczuwa spadek, a 
trzeba to podkreślić — olbrzymi 
spadek zapotrzebowania miast na 
produkty rolne. Chlop z trudem 
zdobywa się na „zgrzebne poriki*. 


z nich rzucało warsztaty z| Wszelka inna produkcja włókienni« 


rozpaczą w sercu i przekleństwem |cza staje się dla niego naogół nie- 
na ustach, to jednak wszyscy | dostępną. A przecież właśnie chłop, 


robotnicy, bez żadnych 


właśnie robotnik ł pracownik u- 


| wyjątków, rozumieją po-|mysłowy to odbiorcy, którzy regu- 


jtrzebę zbiorowego prote- 
Stu i legalnej, przewidzianej usta- 
wami, walki o lepsze jutro. 

Nie możemy  tw.erdzić, aby 
przemysł łódzki był w świetnej sy- 
tuacji finansowej, jakkolwiek ten 
sam przemysł, który ynie ma" 
na zapłacenie podatków, 
który błaga o umorzenie 
ściągniętych przezeń. od robotni- 
ków już oddawna, a nie wpłaco- 
nych gdzie należy, sum uhkez- 
pieczeniowych, przemysł, któ- 
ry „nie może wypłacać w 
jterminie najbardziej nędz 
| nych zarobków, a mimo to 


| 


Strajk aż do zwycięstwa 


Mocna postawa strajkujących włókniarzy 
Konferencja z delegatami u wojewody 


Wczoraj, już od wcze-jjuż na pewne dalsze ustęp-|giej rezolucji — 


snego rana, liczne grupy ro- 
botników gromadzić się za- 
częły w dużej sali Domu Lu- 
dowego przy ul. Przejazd 34, 
dokąd zwołany został olbrzy- 


stwa. Jak wynika z częstych 
sprawozdań, wygłaszanych na 
posiedzeniach w związkach 
robotniczych, obniżki zarob- 
ków osiągnęły w wielu fa- 


rostwa grodzkiego przeciw- 
stawił się temu, uważając, iż 
zawiera ona tego rodzaju 
podkreślenie pewnych mo- 
mentów, iż może to wywo* 


mi wiec strajkujących, dla|brykach poziom niższy odjłać niepokój publiczny. 


przedłożenia przez delegatów 
robotniczych sprawozdań z 
wyniku narad warszawskich. 

Na wiecu nie byli repre- 
zentowani przedstawiciele Z. 
Z. Z, którzy konferowali w 
Warszawie odrębnie, nieza- 
leżnie od innych związków. 

Jak wynikało ze sprawo- 
zdań — przemysłowcy goto- 
wi są podpisać umowę zbio- 
rową, na warunkach ustalo- 
nych o 15, 17 lub 20 proc. 
niżej od taryfy umowy z 
1928 r. 


Pierwszy sukces 


Należy zaznaczyć, iż o- 
siągnięcie wyników dotych- 
czasowych jest już bardzo 
poważnym sukcesem straj- 
kujących, osiągniętym dzięki 
usilnym staraniom czynników 
rządowych. Trzeba bowiem 
pamiętać, iż przemysłowcy 
nie godzili się nawet na 
wszczęcie rozmów na temat 
zawarcia umowy, gdy obe- 
cnie nietylko zgodzili się na u- 
stalenie sztywnych taryf za- 


robkowych, lecz nawet poszli stay” do =domuwani» 


umowy z r. 1928, o 35i 


więcej procent. 


Głównym tematem na- 
rad zgromadzenia strajku 
cych w Domu Ludowym, 
wysłuchaniu sprawozdań 
wynikach zabiegów warszaw- 
skich, była sprawa: czy po- 


przestać na już osiągniętych | * 


ią-j 
po 


Wobec powyższego prze- 
wodniczący wyjaśnił krótko, 
Jiż rezolucja ta zawiera pro- 
itest przeciw wypadkom w 
Pablanicach. 

Również i ta rezolucja 
została przegłosowana. Na- 
stępnie zgromadzeni odśpie 
ali „Czerwony Sztandar“ i 


rezultatach i podjąć pracę, opuścili salę obrad, 


czy też kontynuować strajk 
dla wyjednania 


Bezpośrednio po zakoń- 


wyższej |czeniu obrad złożone zosta- 


taryfy stawek zarobkowych. |ły w poszczególnych związ- 


Po kilkogodzinnej, długo- 
trwałej dyskusji, w której 
wszyscy mówcy opowiadali 
się za przedłużeniem strajku, 
dla uzyskania większych 
ustępstw ze strony przemy- 
słu, przewodniczący obra: 
przystąpił do odczytywania 


rezolucyj: 


Rezolucje 


czyła kontynuowaniu strajku 
aż do zwycięstwa. Została 
ona jednogłośnie przyjęta. 

Gdy przewodniczący przy 


kach krótkie relacje, o wy- 
nikach głosowania, a jedno- 
cześnie delegacja związków 
skierowała się do urzędu 


delegat sta- | 


lują koniunkturę i rządzą zapotrze- 
bowaniem. 

Płace robotnicze muszą być 
wyższe, Jeśli są przemysłowcy, któ- 
rzy twierdzą, że na wypadek usta- 
lenia podwyżki zarobków „zamkną 
budy* — nie trzeba im przeszka- 
dzać, Dla kilku słabych fi- 
nansowo przedsiębiorstw; 
które prędzej czy później, mimo 
jaskrawego wyzysku, znikną z pa- 
wierzchni ziemi, mie wolno 
spychać na dno nędzy 
wszystkich robotników 
wszystkich łódzkich fab- 
ryk. 

Strajk jest niezwykle bolesnym 
zabiegiem chirurgicznym, dokona- 
nym na żywym organizmie mas 
pracujących, dlatego używać go na- 
leży jak najoględniej i jak najrza- 
dziej, Celowo i w odpowiednim 
momencie zaslosowany zabieg ten 
przynosi jak najbardziej zbawienne 
rezultaty 
| Edmund B. 


zanych z obecnym zatacgiem 
w przemyśle. 

Przedstawiciele związków 
wypowiedzieli szereg objek- 
jcyj w sprawach dotyczą- 
cych postępowania orga- 
nów policyjnych w posz- 
czególnych wypadkach, wy 
nikających z przebiegu ak- 
cji strajkowej. 

Pan wojewoda obiecał de- 
legacji sprawę tę rozpatrzyć. 

W dalszym ciagu delegaci 


7|poruszyli Sprawę areszto- 


wań, dokonanych w związ- 
ku z zajściami w Pabjani- 
cach, na co p. wojewoda 
odpowiedział, że sprawa ta, 
jako, że znajduje się w toku 
śledztwa, leży w kompeten- 
cji władz prokuratorskich 
Wreszcie delegaci inter- 
wenjowali w sprawie umożli- 


wojewódzkiego na wspólną |wienia urządzenia normalne- 


konferencję. 
W urzędzie 
wojewódzkim 
Ww 


o pogrzebu ofiarom zajść w 
abjanicach. 
W odpowiedzi p. woje- 
woda oświadczył, że decyzja 
w tej sprawie należy do sta- 


godzinach popołudnio- |rosty łaskiego powiat, ze 


p. wojewoda łódzki, |swej strony jednak nie przy 
Rezolucja pierwsza doty- | Aleksander Hauke - Nowak, |puszcza aby przychylne po- 
przyjął delegację 4 związków |traktowanie tego postula- 


robotniczych. 


a 
tu mogło napotkać więk: 


Delegaci zgłosili się celem | sze trudności. 


przedstawienia p. wojewo- 


dzi” kwe"tyj, zwią” 


szer 


——— 


| 
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- Telefonem od własnego korespondenta 


Junktury gospodarczej, przeprowa: jo utrzymanie dotychczasowego po. 


W dniu dzisiejszym odbyło się]zwyżkę eksportu, o czem częsta męrg ot" zmian, stwierdza- 
w wielkiej sali z zku Handlow=|mówi się, to zapomina się tu ojjąc, że nie znajduje w swem 
ców w Warszawie iłumne zebraniejtom, że lwia część p łu w|sumieniu  usprawiedliwienie 
członków zarządów wszystkich sto-|Polsce znajduja się w ręku obcych |dla nich. 
łecznych organizacji zawodowych | kapitałów, którym niewątpiiwie nie 
prac. umysłowych wchodzących w|znleży ną konkurowaniu z przemy- 
skład Unji Zw. Zaw. Pracowników|słem ich maclerzystych krajów | 
Umysłowych z udziałem delegatów |który daży wyłacznie do najwięk» 
wszystkich organizacji prowincje" |szego wycksplogtawania polskiego 
nalnych z terenu całego kraju — | konsumenta i polskiago robotnika. 
Obradom przewodniczył prezes Unji] Dalej mówca analizuje celowość 
p. Anatol Miukowski referaty fta 
głosili wiceprezes Unji mec, Wł. 
Szezepański, na temat zamierzonych 
zmian w ustawodawstwie socjal-f 
nem | gen. sekretarz Unii St. Qac« 
ki na temat walka Unii o zasiłki 
dia bezrobotnych prac, umysłowych 

Obrady w pewnych momen 
tach miały przebleg drama- 
tyczny. 

Już w zagajeniu swem Prezes 
A. Minkowski wskazał I podkreślił 
if moment w którym obrady 
odbywają się jest nuntem zwrot- 
nymi w polskiej polityce socjalnej, 


ni to poto by przez sprytne wy- 


Taśma filmowa argumentem 


LWOW, 18, 3. — Dziś około 
dodziny 10ej rano członkowie 
trybunału wraz z sędziami przy” 
siędłymi wyjechali z hotelu Kra- 
kowskieda we Lwowie do Breu» 


wicie pomocnik operatora, przez 


sposób, fak to zademonstrował 


pakoju, 


w tym samym bowiem cząsie w t * 
sejmie są głosowane ustawy a| chowie, - pesis myru, w 4j pół se 
zmianach obowiątrjących dotych| W willi znajduje się już o-|kundy i wydostał się lą samą 

skarżona, którą przywleziono |drosą, mie pozostawiając 


czas norm prawnych o czanie pra: | 
Ey, Syiria i phia paa j za wcześniej. Czuje się dziś o wiele żadnych śladów, 


odziny nadliczbowe, więc sprawy |dorzej, Spała tej nocy niedo-|i pół sekundy. 

la ihe lais, których DAE e brze Í czuje się chora. Pomocnik operatora, poczę* 

lata zgromadzenie, przez sejm] W krótkich odstępach przy- |słowawszy psa kiełbasą, zupełnie 

uchwalenie których podważa w jeżdżają członkowie trybunału zbliżył się do niego i wszedł do 

sposób zasadniczy dotychczasową |oraz strony, drucianej klatki. To również 
zostało sfilmowane, Nie jest 


linię polskiej polityki socjalnej, 
Mec. Szczepański w referacie 
swym ujstym głęboko I poważnie 
a wypowiedzianym ze swadą, omm 
wia na wstępie istolę projektowa- 
nych mian, więc przedłużenie cza- 
su pracy do 48 godzin tygodniowo 
przez zmniejszenie t, zw, angiel- 
skich sobót, zmniejszenie względ- 
nie zawieszenie urlopów robotni- 
czych, oraz wybitne zmniejszonie 


wykluczone, że obrona zażąda 
demonstracji tych zdjęć dla wy- 
kazania, na jakich podstawach 
opiera się akt oskarżenia, 

Po zakończeniu posiedzenia 
tajneśo przewodniczący wzywa 
sędziów przysięgłych i otwiera 
jawną rozprawę, 


Rzut oka wstecz 


O wykluczenie 
sędziego 


Członkowie trybunału wraz z 
rokuratorami zajmują miejsca w 
adalnym pokoju willi. Odbywa 
się tajna narada, przedmiotem 
której są zarzuty, jakie obrona 
stawia jednemu z sędziów przy- 


dileze  sięgłych, p. Palczewskiemu, któ- 
s koda za godziny nadllez ry ki altrotnie dał wyrós swoim ERTA AR 
Mówca wskazuje na to że usta. |podllądom, ustosunkowując się Oy WE W SE SEP 


mują miejsca za stołem, przed: 
stawiciele prasy skupiają się 
pod oknem, wychodzącem na 
ośród, 
Przewodniczący odczytuje pro- 
tokó! wczorajszej wizji, 
owiadujemy się na wstępie, 
żę odnośnie do pokojów w willi 
stwierdzona rozkład mebli, ar" 
chitekt Zaremba zademonstrował, 
że okno w pokoju Lusi było 
otwarte w jednej trzeciej części, 


wrogo i z uprzedzeniem wobec 
oskarżonej. 

Ta zdecydowane stanowisko 
sędziego przysięgieto Palczew: 
skiego, który ciąfle zdradza się 
ze swoim sądem, zanim wszyst: 
kie kwestje zostały wyświetlone, 
spowodowało obronę do wystą- 
pienia z wnioskiem 0 wyłącze” 
nie, 


wy te mają być rekompensatą dla 
ster przem, za poniesione przez nich 
rzekomo straty przez wprowadze- 
nie ustawy scaleniowej. Zdaniem 
reierepta pogląd iż wprowadzenie 
ustawy scaleniowej obciąża siery 
przemysłowe = niesłuszny, bo» 
wiem z dokładnych obliczeń doko- 
nanych przez Unję wynika, iż 
przemysł z te tytułu zyskuje 
rocznie około 27 milionów złotych, 


W dalszym ciągu referent uza- 
sadnia negatywne stanowisko Unji 
w stosunku da wszystkich tych pro- 
jektowanych zmian, stwierdzając że 
rząd jest szantażowawy przez prze- 
mysł, który wymusza na nim te 
bezprzykładne ustępstwa. 

Jeżeli twierdzi się — mówi re- 
ierent, że zwiększenie rentowności 
przedsiębiorstw drogą przekreślania 


Operator filmowy | 
wypowiada oto na żądanie 


W tew miejscu protokół cylu 
je odezwanie się sędziego przy- 
slęglego, Palczewskiego, 
kóle jest powiedziane, 
Palczewski odezwał się: 

— Nięchno pani powie, jess- 
cze jęst czas, polem będzie zapóź- 


Padczas gdy w środku trybu- 
nał naradza się nad tą sprawą, 
w ogrodzie toczy się ożywiona 
dyskusja nad ciekawym ekspe: 
rymentem, który przeprowadził 
wczoraj jeden z warszawskich 
operatorów filmowych. 


W proto 
że sędzia 


ustawodawstwa socjalnego, może w dało mu się bowiem doko=| no. 

jakimkolwiek slopniu wpłynąć na nać sensacyjnego zdjęcia, miano- W dalszym ciągu opisuje pro. 
A W i RI 

Premjera w Teatrze Kameralnym otwiera p Stefanja  Jarkowska 


(Anny): bezpośrędniość roboty ak- 
torskie] w połączeniu 5 poczuciem 
humoru pozwoliły jej kalad po soo- 
nie barzo azozerzo, awobodnie 
i nieco samopaw, — zresztą ku po- 
żytkowi powszechnemu. 

P. Znicz, niazawoduy w rolach 


Człowiek bez życia osobistego 


komedja w 3 aktach (4 odsłonach) Ottona FUrtha 
reżyserja: Jerzy Szyndler; dekoracje: Stanisław Jarocki 


Komedyjka jest niezdarna, ale 


rykałurze arystokralyczną famil A 
tą dość miią, bo jawną niezdar« |von Hulben; oba wątki any op asych niedorajdów, s delika: 
nością, która sprawis, iż widowl. jedną rurę, w któr też i dął do ną maestria poata sit na seenie fle 


Rurka kasjera Linka, Grubiej na» 
rysował Pawla von Hulben p. Sgu 
hert, zresztą było to potrzebne, Na 
sturą Radczynfę ucharakteryzowałn 
się p: Dunajewska | grala, jak stu- 
letni anioł, Panie Brenoczy (Char- 
loża, i itempi hiap n Tiiga) 
u innego sającia z dystynge 
robiły honory domu von Patch 
P. Bzyndjer (Maka) ożywia! się rzy 
eo wynikało g dobre 


sko atakując przez eląg swych|koñca. A koniec był po odny, par 
czterech odałon „poczucie humoru | lepily się w malżeńsiwa dokłądnie, 
wia powięwą jednocześnie prey bo na obstalunek, Autor pozwolił 
27 Aa ataku białą flagą na znak |sobie to chnlalować | to tak wy: 
m ana się, — flagą tą uprzedza |raźnie, że pary przyczłych malżon- 
odry krytycyzmu widowni, Na |ków zażenowane nięco wobec pu- 
kr sauna widowni w takim wy- |bllezności, ié wszysiko idzie jak 
padku zawsze można liczyć! maśle, tłumaczyły się z rozbraja- 

Autor miał jeden dobry farso jaca naprawdę szczqrością, że „fak 
wy koncept: skromna manieurzygi. | |eSt w egzemplarzu“. 


ka Anny, wypędzona z To wszystko podano jeszcze | 90WH"iU, 
gnając w rozżaleniu ulicą, ara trochę muzyczką, P umianegq stylu (rozrywki), 
lo katedry, gdzie ryknęls sobie. Gdyby leszcze na ałiszu mała||: Sliwiúski naturalnie czuł się 


w skórze red, Hetnera, P, Rzęcki 
przejęty, iż nareszcie dostał w te 
atrze posadę sekretarza Reinholda, 
uwijał się zaźno, traktowal sprawę 
serja. 

Ilzec4« wyreżyserowana dość 
sprawnie | x wonolą awobodą, Do- 
koracje pierwszorzędne, 


łaczem nadobre; w katedrze od. |Korekturs: pod słowami Czło- 

wały się akurat ceremonie pas| Wiek bez życia osobistego 
krzebowe bardzo bogatego i bar. | £amiast „komedja* podpisać: roz- 
dzo urystokratycznęgo obywatela; T7WKS w S aktach z występami go: 
w seiywnie żałobnej ciszy kościoła |Ślnnemi Sielanii 2) pe 
pea) nianie | odkrył = w| VSZYStKO byłoby już w porządku. 
dliwą kartkę z wbite tycia dwa Ottona Fürtha nie 
wy 


- swego życia osobi-| Klio e 
KO dad sanan a TS a gee o gt no DB ak sad 
zaśuszoną w konwencjonalnej ka- Listę wierzycieli Ottona Fórtha yz K. K 


Wkońcu referent stwlerdza, żę 
z wprowadzenia tych zmian prze- |je Unji i wszystkim organiza- 
myst nle odniesie żadnych doraż- |ejom zawodowym przęciwsta- 
nych korzyści materjalnych — je-|wić się jaknajenergiczniej pro- 
tell zag sprawy te forsvje, to czy. ||aktowanym zmianom. 


korzystanie obecnej ciężkiej kon- go, omawlał szczegóły walki 


okno w pokoju Lusi, otwarte w 


Zaremba, dóstał się do wnętrza 
nie dotykejąc zu- 


w ciągu 3 


dzić cor wks zę światem pracy 

| zapgwalć sobla motność zwięk» 

szenia zysków w przyszłości, 
Przeświadczenie to nakazu: 


Drugi referat p, Stefana Gackle. 
Uni 


WIZJA LOKALNA wBRZUGHOWICACH 


nie dała oczekiwanego efektu 


dla obrony? 


tokół zbadanie śladów na śniegu 
demonstrowane przez świadków 
Trelą | Nuckowskiego oraz miej: 
sce knalęzienia dżaganą i świecy. 
Dwie cząśoł są suche, środkową 
część, gdzie znajduje salq kocioł, 
obok którego znaleziono chustecz* 
kę, jest silnie mokra, 
iwladek Respond powołuje się 
na ogrodnika, mieszkającego obeę 
nie w willi | przypuszcza, żę wil- 
goć została spowodowana w spo: 
sób rozmyślny, 
Swjadek R stwierdza, żę 
drzwi te nocy krytycznej były zam 
knięte, jak również drzwi z kory- 
taras, biegnące do pokoju Lusi, by 
ły zastawione bieliżniarką 
Następnie przeprowadzona prós 
bę przebiegnięcia drogi od drzwi 
werandy aż do drzwi na werandcę 
Gorgonowej. Osoba, która dokona: 
ła próby zużyła 9 do 10 sekynd. 
W dalszym ciągu przeprowa» 
dzono próbą preebiegnięcia prze» 
biegniącia przesirseni od drzwi we» 
randy do baseny, od baseny do 
piwniey, słożenie chusteczki, z piw 
nicy do małej werandki, 


Trasa biegu 
mordercy 


Stwierdzono te przeblegnięcie 
tej przestrzeni trwało 525 sekune 
dy. 
© ia odtworzyła zkolej 
drogą. kiórą utata się da furtki, a 
nsstępnie do okna Kamińskiego. 

Nnstępnje przeprowadzono zę 
Slosiem próbę odtworzenia sceny 
nocy krytycznaj, Długość tego okres 
su podzielono na trzy etapy, a 
więc nkres od usłyszenia skowytu 
nsa do kj pd cia się postąci a 
węrandy drugi okres od wysunią- 
cia sią postaci » werandy, aż do 
ukończenia zabiegów około Lusi i 
uświadomienia sobie jej śmierci, 
oraz trzeci okrea od uświadomie- 
nia sobie śmierci Lusi do usłysze» 
nia brząku szyby w jadalni, 

Na przebycie poszezezólnych 
okresów Śtaś zużył następujące 
czasy: plorwszy okres 22.2 sek. 
drugi 286 sskund, trzeci 8.9 sek. 
Ogółem na przebycie całej prze 
strzeni auty? 59 sskund, 


Nie szklanka 


lecz szyba 

Zaremba mówi, że nie pamięta 
momentu rozbicia szklanki, w każe 
dym razie nie spadła ona ze stołu, 
dyż woda wylałaby się na nogi Í 
O musiałby odęzyć, 

Ohba momenty następowały jo- 
den po drugim, aby Staś mógł Uś. 
wiadomić sobie, jakiego doznał 
wrażenia. Szklanka została rozbita 
dopiero za czwartym razem, Se- 


dziowie przysięgli usłyszeli słab 
Z przysięg „usłyszel słaby |g 


kilka sekund późsłej Qorgo: 

nowa ręką ubraną w dwie rękawi» 
czki, zademonstrowała wyblele dwu 
szybek w drzwiąch na ewerandkę. 
Jedną szybkę wybito od wewnątra, 
a drugą od zewnątrz. Sędziowie 
przysięgi słyszeli dźwięk silniejszy, 
Zkolel przysiapiono do odtwą- 
rzenia nytuacji, jaka była w nocy, 
Ustawiono pianino i drzewko, stwier- 
dzono że pali się lampa przęd po- 
sterunkiem żandarmerj, Zgaszono 
wszystkie światła, nskarżona siang- 
ła za drzewkiem. Noc jest bezksię: 
życowa, śniegu w obrębie willi nie- 


ziomu zasiłków zarówno przed ro- 
awiązaniem władz ZUPU, jak leż i 
otem przy opracowywaniu przez 

m pow:jl do ustawy O ubezpie. 
czeniu prscowników umysłowych. 

Sprawy te były Jug omawiane 
obszęrnię na łamach Dzlennika dla- 
tego też referować ich ponownie 
nie będziemy, 

W toku przemówienia tęgo re- 
łerenta następuje dalsgy moment 
dramatyczny gir stwierdzą ọn te: 

Samorząd ubezpieczeniowy 
w Polsce przestał definitywnie 
istnieć, tym stanie rzeczy 
świat pracy a więc; Unja nie 
ponoszą żadnej odpowiedzial- 
ności za to co się na tym te- 
renje dzieje, Całkowita odpo- 
wiedzianiość spada na Mini 
stra Opieki Społecznej, 

w wyniku ożywionej dyskusji 
powzięto następującą rezolueje; 

Uchwalenie przez Sejm ustaw 

ograniczających urlopy pracownicze 
| przędłużających czas pracy jast 
straszliwym ciosem dla klasy pra- 
oniącej i zasadniczem podwsżeniem 
ustawodawstwa społecznęco w Pol 
sce, Prawo o 46-godzinnym tygo- 
dniu pracy I prawo do pełnego ur- 
lopu są nierozwiązalnia polączone 
a odzyskaniem niępadlaglego byv 
afńatwowego—narusronie ich jesi 
owodem, że Państwo Polskie, o. 
pierające dotychczas swe istnienie 
na patrjotyzmia mas pracujących, 
zaczęło niedogeniać glównej pod- 
stawy swego istnienia | pragnie 
związać dalaza losy Państwa wy- 
łącenie g interesami warstw posja- 
dajncych, 

Stwierdzamy uroczyście, te 
zorganizowany Świat prBcy pade- 
muje od dziś walką o preywrócenie 
swoleh praw w uąkresia prawa o 
urlopach i czasie pracy; wzywamy 
wszystkich pracowników Umyalo- 
wych do przeciwstawienia sią łączi/e 
a robotnikami próbom  pracodaw. 
ców skasowania w praktpeg anglol- 
skiej soboty, zmniajazenin wy nagro- 
dzeń ma zodalny nadliczbowe, ogri- 
nięzenią grlopów. 

Rezolnoja ta jest rewelącją dla 
ster pragowniczych stolice, 

Jakkolwiak bowiem Unja jest 
organizacją apolilyczną powszechnie 
wiadomem jest, żo wśród ludzi stow 
jących na ezela jej jast wieją wy- 
bitnych przedatawicleli obozy rzą: 
dowego oraz że współprwąowała 
ONA ea ściśle z Ministrem 
Opieki Snoleqznej. 

Jest to bodaj plerwszy tik 
poważny konflikt  pomię(zy ta 
organizacją a obozem rządowym. 

Da rozwiązania pozostają pyta- 
nie, czy w grą tutaj wehadzą ner- 
wy ozołowych dzialaczy nii, czy 
też jest toprzemyślany I szczery odrpc!! 
ludzi odpowiedzialnych za kreywdę 
reprezentowanych praet nich mas. 


Ktokolwiek jęduak ana tych ludzi, 
nia może ich posądzić a brak r z 
wagi, ani go wiącej o tendencyjni 
złośliwość w stosunku do obor 
rządowego. 

bD WZ Z 


ma. Stanisław Zaremba, Henry: 
Zaremba, nadkomisarz Frankiewici 
| aspirant Respond stwierdzają, 45 
wizja odbywa się w odmiennych 
warunkach, nocy krytycznej było 
więcej śniego, odblask lampy * 
przed posterunku żandarmerii był 
na śniegu wiekszy. Nikt nie po” 
znał, że tam stol oskarżona: 


Staś Zaremba twlerdzi, że nie 
poznaje teraz oskarżonej, gdyż wte 
y były inne warunki. 


Lux — przyjacielem 
Gorgonowej 


Dalej trybunał jął wniosek 
aby sprawdzić, ak "ię zachowe 
pies wobec otoczenia, Pies rengo* 
wał na zbliżenie się doń gbeye! 
ludai niejednakowo, Na niektórych, 
raucał się, na Innych znowu M 
awraca uwagi, Gdy zbliżyła 5% 
Gorgonowa, ułożył się u jal "ók 

O godz. rej trybunał powróć! 
do Lwowa. 


Dr. Władysław Dobrowolski 
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NOWY DZIENNIK ŁODZK! — 19 marca 1933 r. 


O ZYCIE NOWE DLA LUDU 


Na temat utylitaryzmu w poezji 


Zagadnienie poezji proletarjatu, | tych prac i dyskusji w  czasopis- 
czy też dia proletarjatu, powstało mach. polskich na temat poezji 
na zachodzie Europy, również jak|dla proietarjatu miejskiego i wy- 
wszelkie zagadnienia socjalistyczne. | ciągnąć stąd to, co uważam za 
Rozwiązane było przedewszystkiem |istolne w problemie „poezji dla 
pod kątem stosunków wytworzo-|mas pracujących fizycznie wsi i 
nych na tle miast i osad przemy-| miast", 
słowo-handlowych. Dla Polski po- Przeglądając poszczególne teo 
winno ono być rozpatrywane na|rje, możemy przebiec całą gamę 
innych płaszczyznach, uwzględnia- |od stanowiska utylitarnego poprzez 
jących przedewszystkiem ludność | podkreślanie czysto formalnych wa- 
rolniczą, a wtórnie tłum robotni-|lorów sztuki dla ludu, aż do spe- 
czy miejski. Niestety, bogata dys-|cyficznych religijnych niemal wzlo- 
kusja zapoczątkowana przez Zwro-|tów. Skrajny utylitaryzm reprezen- 
inicę (1926), kontynuowana przez |tuje Broniewski— poeci powinni się 
Wiadomości Literackie, Głos Lite-|zająć organizacją tych elementów 
racki i t d, aż do dnia dzisiejsze- |życia intelektualnego, które nie są 
go na temat poezji i wogóle litera- | uważane za literaturę. Gazeta, ogło- 
twry pięknej dla ludu, uwzględniła | szenie, depesza, odezwa czekają by 
właściwie tylko proletarjat miejski.|je organizować z myślą © ich sen- 

Wiąże się to z powszechnem a |Sie artystycznym jako zjawisko co- 
niesłuszaem narzekaniem nad ur- |dziennego użytku („O idei spote- 
vanizacją poezji polskiej. Mamy tu [cznej w poezji“) Na marginesie te- 
do czynienia z zupełnie naturalnem |£0 zdania notuje Peiper (.Sztuka 
zjawiskiem, wypływającem z roli,|a proletarjat") „oddanie głosu re- 
jaką miasto wywiera na charakter |prezentantowi piękna . przyjmuje 
i znaczenie ogólno-światowe dane-|tworzenie piękna jako odrębnej 
go narodu, z drugiej strony poezja | dziedziny twórczoś ci leżącej poza 
urbanisłyczna zwraca silniejszą i|życiem faktycznem”. Istotę sporu 
bszpośredniejszą uwagę na szarego | Pomiiam, porównanie jednak roli 
pracującego człowieka, — podkre- literatury z rolą sztuk plastycznych 
śła sens i znaczenie realnie pojęte- | Wypada dla niej druzgocąco. Przez 
go ideału pracy. szłuki dekoratywne próbują plasty 

Trzebaby więc w podobny spo-|Cy przepoić pięknem, nie powięk- 
sób zwrócić uwagę na chłopa niejSzając lub nieznacznie kosztów 
z jego strony „bajecznie kolorowej“ | produkcji wszystkie niemal dziedzi- 
ale ze strony jego twardej, częsta |ny życia praktycznego, a literatura 
krwawej, rzeczywistości, zwrócić |piękna? Nowoczesna proza i poe- 
uwagę w takiej formie literackiej, zja, dzięki niezwykle zróżnicowa- 


żeby mogła być ona zrozumiała i| nemu rozwojowi form i mowych 
'chwytna dla najszerszych mas. treści ma nieograniczone możliwo- 
c ści ekspresji, sugestji, harmonii, 


x 

Wprawdzie już nasi romantycy, zespolenia czy teź kontrastowania 
naiwnie marzyli, by ich dzieła za- | najróżnorodniejszych grup wyrazów 
wędrowały pod strzechy, wpraw-|Czy myśli. Pom mo to niema po- 
dzie wyhodowano i hoduje się tu | ważnych wogóle prób, by z tej po- 
i ówdzie poetów ludowych auten- |tężnej aparatury zmontować całą 
tycznych chłopów (n p. Janek z|gazetę, gdzie normalną treść oży- 
Bngaja), ale są to kwiaty cieplar- | wionoby ujęciem każdego jei ga- 
niane, utwory ich oparte na senty- |tunku i odcienia w najbardziej su- 
mentaliżmie wywodzącym swój ro- |gerujące czytelnika formy, od po- 
dowód z sielankowego wyobraże- | ważnego artykulu wstępnego po- 
nia o „cichej wsi polskiej*, z kon- | przez feljetony, kąciki humoru, kro- 
wencjonalizmu poezji szlacheckiej |nikę, aż do tak banalnych dziś o- 
XVII i XVIII wieku, pokutującym |głoszeń. Legendarna dźwignia han- 
w twórczości ludowej. Ożywiona | me 


działalność teatrów ludowych z je- 


dnej, poezji religijnej (zwłaszcza 
pieśni kościelnej) z drugiej strony 
Skandal literacki w Cze- 


spycha nadal twórczość wsi po tej 
równi pochyłej, ku wyzbyciu się 


zupelnemu bezpośredniości i jakie- sło 
gokolwiek aktualizmu. Pchnięcie % wacji S 
poezji chłopa na nowe tory, które-| W świecie literackim Iczecho- 


by go naprowadziły ku nowoczes- |słowacji wre. Karol Czapek, pisarz 
ości, ku ideałowi niezaleźnemu | dramaturg i krytyk Josef Kodiczek 
od irudycji odczuwania i myślenia | wystąpili w tygodniku „Przitom 
stosownie do potrzeb swej warstwy |jnost* z ostremi zarzutami przeciw- 
v dniu dzisiejszym niezwykle cięż-|ko krytyce czeskiej. Miotali gromy 
kiem f niewdzięcznem jest zada- |i pioruny na głowy biednych kry- 
mem. Przeciwstawia się nam wie-|tyków za ich rzekomą ignorancję, 
lowiekowa lradycja poezji, zwłasz. |za tolerowanie miernot na scenie i 
cza pieśni ludowej. Przeciwstawia|tak dalej. Zwiazek wydawców 
się przereklamowany zbytnio kon-|.Kmen* urządził nawet wieczór 
serwatyzm chłopski (szybka ich|dyskusyjny, poświęcony tej sprawie 
przemiana na emigracji w Stanach | Opinia podzieliła się na dwa obo- 
Ziednoczonych),a przedewszystkiem |zy i walka mogłaby się toczyć da- 
-zynatki zewnętrzne: kościół, nau-|lej z równą namiętnością, gdyby 
zyciel, propagatorzy nierealnie |nie pewne intermezzo. 
tradycjonałistycznie pojętej sztuki Oto znany i u nas 2 komedyj 
ludowej, dalej dwór i tania litera-|filmowych (C. k. Feldmarszałek) 
lura, zwłaszcza jarmarczna i odpu-|Vłasta Burian wystawił w swoim 
Pędy Sprzymierzeńcami naszemi | teatrze sztukę czeskiego autora Al- 
a tempo wzrastające przemiany |berta p, t. „...pozostanie to między 
wostnków życiowych, postęp nś- | nami...*. Sztukę — zwykłą ramotę, 
ho mierńia politycznego pośród | płaską, bez dowcipu i inwencji pi- 
„!opstwa. Chłop, który poczuje |sarskiej, grającą jedynie na instyn- 
w niezależny w myśleniu i odczu-|ktach niewybrednej pobłiczności — 
ab. od sugestji obcych warstw|krytyka zarźnęła. 
s ai canyeh; rozumiejąc istotę po- Na domiar złego zgłosiła się 
A swych współtowarzyszy poda- | pewna puniusia z protestem. Oto 
ulejszy będzie na reformy w in-|przed paru laty, kiedy p. Kodiczek 
ch dziedzinach życia duchowe- był doradcą literackim teatru Bu- 
r riana, złożyła komedję Cały sze- 
rysuje Się nam |reg scen świeżo wystawionej pre- 
pośredni poezji jako bez- |miery zostało żywcem orzeniesio- 
Walki mni wyraz pracy, niedoli ine z komedji owej pumius;, którą 
wena o swe prawa chłopa, niekon* | p. Kodiczek odrzucił. Wówczas Vla- 
cd pora objaw gniewu, radoś. |sta Burian ogłosił w prasie list, że 
ad e ólu. Dzięki właściwościom fio nie jego wina, że on nic nie 
b AE iki ludu wiejskiego pierwia-|wie, że za wszystka odpowiada 
Kodiczek, który jest aulorem sztuki 
poza tem trudno jest|i wvstąpił pod pseulonimem Al- 
pe wstępujemy bowiem na|berta. Zapanowała konsternacja. 
łą n niemal zupełnie niebadany. | Więc krytyk, zarzucający. kolegom 
i Jakoś zorjentować się w nim, brak smaku, zagmiecavie reperlun- 
ARNG skorzystać z dorobku obfi- ru. obniżanie poziomu smaku pu- 


„Ugolnikowa 
Jeść tej przyszłej 


dlu, reklama nie lekceważy - 
stów plastyków, reżyserów, auto- 
rów i artystów filmowych. Artystów 
zaś literatów poza szablonowemi 
teljetonami pomija zupełnie, gdyż 
literaci nie umieją, czy nie chcą 
dostosować różnorodnych nowo 
czesnych zdobyczy słowa do orygi- 
nalnych ogłoszeń, czy napisów, czy 
odpowiednich „szlugwortów* rekla 
mowych, czy wreszcie przez wpro- 
wadzenie reklamowej feljetonistyki 
do radja, czy nawet odpowiednie, 
ale nawskroś formalnie nowe wier- 
szyki, któreby wygłaszały automaty 
ustawione po lokalach i ulicach 
bardziej uczęszczanych. 

Wnikałby taki prąd wyzwolonej 
z konwencjonalizmu poezji w naj- 
głębsze warstwy proletarjatu miej- 
skiego, a z czasem coraz potęż- 
niej się wdzierał na wieś, budząc 
mimo woli stare formy i torując 
drogę nowym. Zagadnienia te 
wprowadzają nas w nowy krąg 
rozważań nad wstrząsami psychicz- 
nemi, które rodzi nowa rewelacyj- 
na wynalazcza forma. Może ona 
sama w sobie przynieść równo- 
rzędną treść psychiczną, jak twiet- 
dzą niektórzy (Peiper, Przyboś itd.) 
nie są w tem poniekąd odlegli od 
prawdy. Człowiek, któremu na- 
rzuci się, zasuzeruje, a potem 
wpaja nastałe rewolucyjne aiespo- 
tykane zespoły słów, wyrażeń 
i zwrolów, a nawet ciągi zdań, 


„Drzemienia się w swej najistotniej- 


szej formie współżycia społecz- 
nego w mowie. Proletarjat zwłasz- 
cza wiejski odbywa często na|- 
ważniejsze procesy psychiczne w 
rozmowie, tu nagle nastąpi rady- 
kalna zmiana. Oczywiście skutki 
jej nie dadzą się narazie określić, 
ale w każdym razie formują gmach 
zaśniedziałego  konwencjonalizmu 
i zakrzepłej tradycji w miejscach, 
gdzie najmniej to. przewidywano. 
Zostaną otwarte wrota współczes- 
nemu tętnu postępu i życia. 
Naiwnością jednak byłoby przy- 
puszczać, że samą konstrukcją dzien- 
ników, rozprężeniem i zmodyliko- 
waniem reklamy, ulotnych Środ- 


bliczności, nietylko pisze bzdurę 
rekordową, ale jeszcze „posiłkuje 
się" obcemi pomysł:mi? Dyskusja 
zmieniła się momentalnie: broń, 


Czechosłowacji mają zabawę co się 
zowie. 


Nowości literatury sowiec- 
kiej 


Z oka:ji 15-lecia czerwonej ar- 
mji ukaże się szereg książek, m.in. 
„Burza* Nowikowa-Priboja, „Ma- 
rynarze” — Tarpansa, „Jeniec”— Wa- 
szencew3, „Bat'ko Bożenko* — Gar- 
nicza, dalej zbiorek utworów pisa- 
rzy-weteranów wojny domowej i 
połsko-sowieckiej, a także alma- 
nach poetów-żolnierzy garnizonu 
moskiewskiego 


Teatr Polski w Rydze 

Niedawno obchodził 5.lecie fst- 
nienia Teatr Polski w Rydze, bę- 
dący jedyną sceną polską dla 60 
tys. Polonii łotewskiej otwarty w 
sezonie 1927-23 przy pomocy pie- 
niężnej rządowej; grał na inaugura- 
cię „Zuczarowane «oło”, a następ- 
nie „Ma-epę”, „Zemstę”, „Pana 
Darmazego*. Repertuar ostatniego 
sezonu wypełnili autorowie: 
rzyński, Rozstworowski, Zeromski, 
Przybyszewski, Nałkowska, oraz 
kilka sztuk łotewskich w polskim 
przekładzie. Teat przynosi rocznie 
15 tys. łatów czystego dochodu. 


Pisarze francuscy w 50- 
wietach 


ków walki partyjnej, czy klasowej, 


czy nawet narodowościowej można | wie 


zburzyć szary mur dawności, bez- 
tadu i wyjałowienia. Trzeba tu 
tżyć najpotężniejszej broni, jaką 
poezja dysponuje — żywego słowa 
i tu akcja możliwaby była u po- 
czątku tylko na terenie proletarja- 
tu miejskiego, przedewszystkiem 
robotniczego, jako najpadatniejsze- 
go dla inowacji i reform. Zyska- 
łoby żywe słowo siłę i moc dzia- 
łania przez ostre podkreślenie 


rytmu, wpojonego i tak przez na-lgląd socialny. 


szą Btonlewśscy, Watawie, Sterno 
i t d dia proletariatu, ale 
proletarjat ich nie czyta i „nie 
rozumie”, 

„ Element freściowy nie powi 
nien wyzbywać się „hasłowości* 
jak chce Przyboś (Głos Literacki) 
lękając się nawrotu konserwatyw.- 
nych metod opiewania doli robot- 
mika. Słusznie stwierdza SI. Wy- 
godzki ogromny wałor twórczy 
elementu „hasłowóści*, wspariegć 
naturalnie o odpowiedni światopo- 
Trzeci to krąg na- 


turalny rytm pracy proletarjatowi, {szych zagadnień, zaradnienie ideo- 


zwłaszcza przez mwyszyny: 


Przez wego podłoża poezji dla szerocich 


położenie głównego akcentu na| mas pracniących fizycznie, zarówno 
sile natężenia głosu, a zmniejsze- jua roli jak w  przedsiębiorstwach 
nie czynnika melodyjnego,  tsk| przemysłowych i handlowych. 


którą walczył Kodiczek zwróciła się 
przeciw niemu, a siery kulturalne 


łatwo prowadzącego w konwencjo- 
nalne metody wygłaszania, do mi- 
nimum. By nie doprowadzić jed- 
nak do sztuki jednostko- 
wej, której 


j najwybitniejszych |go j powinno 
arzedstawicieli chłonęłyby warstwy artystycznego 


Mingt bezpowrotnie czas sens 
tymentalnego, oderwanego trakto- 
wania ludu, jako jakiejś magicznej 
całości, dziś usiłuje się wyrażać 
się go skłonić do 
wyrażania w płasz- 


finansowo lepiej zaopalrzon:, trze- czyznie konkretnych potrzeb walki 


ba kształcić jedynie zespoły w po- 
staci chórów deklamacyjnych, czy 
ogólnie mówiąc, 


o byt codzienny, czy to jako jed- 
nogałunkowego zespołu zbliżonego 


wygłaszających, | rodzajem | warunkami pracy, czy 


gdzie nie tylko grałby rolę rodzaj | jako konglomeratu nieskończonego 


głosu, lecz całość składałaby si 
z współbrzmienia 
rytmów i temp 


$|szeregu wciąż innych indywiduó x, 
różnorodnych | czy wreszcie wnikanie w życie 
reprezentowanych | wypadków jednostkowych, które 


przez jednostki czy pomniejsze wypowiadają mimowoli masy (za: 


grupy. Wprowadzenie takich chó 


rodek tego w G: Finka „Jestem 


rów byloby podwójną rewolucją: | głodny*). 


nopierwsze dlatego, że żywe siowo 
poza sceną teatralną i dźwiękow- 
cem tylko gdzieniegdzie i to wy- 
jątkowo cieszy się uznaniem, po- 
wtóre dlatego *e owa deklamacja 
ujęta w 7" Ini nowym duchu 
zmieni”* by pot inje mentalność 
wyk! szającyc , a nawet słuchaczy. 

1 prow „enie zgruntu nowo- 
czesn, . lorm poetyckich, i z nie- 
mi w dużej mierze i treści, droga- 
mi czysto utvlitarnemi, drogą pro 
pagandy zespałowega,.żywego sto- 
wa i innemi drogami, któreby się 
w ciągu pracy w tej dziedzinie 
ukazały, umożliwi przenikanie poe- 
zji proletarjackiej do proletarjalu 
Dziś bowiem, jak słusznie stwier- 
dza Paweł Hulka Laskowski, pi- 


Największą popularność zdobył Ro-|niech się wzmaga 


Ujmowanie jednostronne pod 
kątem ideologji partyjnej gasi ży- 
wotną treść kierunku m.p, (wót= 
czość Babel'a, Gładkowa, Zoszczen* 
ki i tylu innych powieściopisarzy 
i dratmaturgów sowieckich, którzy 
przedstawiają, że z chwilą zwy- 
cięstwa ich ideologji, proletarjat 
może spokojnie drzemać, gdyż 
wraz ż ustrojem sowieckim osiąg* 
nął wszelkie możliwe zdobycze. 
Zadaniem proletarjatu jednak jest 
wilka 2 dnia ma dzień nieustannie 
wobec niepowstrzymanej ciągłej 
zmiany warunków społecznych. Nie 
popadać w bierną mechanizację 
swych poczynań i myśli, walczyć 
na polu ducha i materji, przybie- 
rač ciągle współrzędne nowe po* 
sławy wobec kalejdoskopu / prze- 
mian życia. Zywotńość duszy 
przez ciągłą 


main Rolland, którego dzieła mają | „odaowę* w najdrobniejszych na« 
się wkrótce ukazać w wydaniu zbio- wet cząstkach. 


rowem, z przedmową Gorkiego. | 


Tłumaczone są również wszystkie 
książki Barbusse'a i Panalta [stra- 
ti'ego. Na dalszych miejscach znaj- 
dują się Jules Romains, Georges 
Duchanel, Pierre Benoit, Paul Mo- 
rand i Andre Gide. 


Claudel w Belgji 


Zqany poeta francuski, Paul 
Claudel, pełniący w ciągu wielu lat 
obowiązki ambasadora francuskie- 


go w Japonji, a ostatnio w Wa- 


szynglonie, przenosi się w najbliż- | 


Nieełne zrozumienie tych za- 
sad sprowadziło dzisie' szy kata« 
,strofalny stan poezji w Sowietact 
(patrz artykuł Władysława Choda 
siewicza „Przegląd Wssótczesny* 
styczeń 19331. Możliwe jest wresz: 
cie wdarcie się literatury pięknej 
w regjony graniczące poprzez pew- 
nego rodzaju legendy i mity z re 
jligją. Apolozja, maszyny, wyna- 
lazczości, nauki, które kierują lo- 
jsem mas ludzkich. W zarodka 
tkwiło to zmawisko w teoriach 
poetyckich Marinetliego, sławiajq- 


szym czasie na taką samą placów- SYch maszynę ponad człowieka, aż 


„Maska w objazdowej 


kę polityczną w Bełgji. 
wystawie 


znalazło pełny wyraz, iak stwier- 
dzą Ollo Fiillop — Matler (Der 
Geist u. Wesen des Bolschewis 
mus*) w (lłozaficznem modłołu 
sowieckiej myśli państwowo-twór 


„W objazdowej wystawie, prze- | czej. 


wej sztuki na prowincji, a miesz- 
czącej się chwilowo w lokalu szko- 
„ły przy ul. Karolkowej 64 —po raz 
pierwszy bierze udział nowa gruoa 
malarska, która wyszła z warszaw- 
skiej Akademii Sztuk Pięknych, 
Tym razem jest to grupa pla- 
styków scenicznych p. M: „Maska“, 


RER dla prapaganiy no- 


Przypomina ono. meco kon- 
cepcję Zuławskiego z „Marka zwy- 
cięscy” gdzie zdegenerowani miesz 
kafńicy księżyca oddają bałwo- 
chwalezą cześć maszynom wybu- 
dowanym przez geńjalnych "rzod- 
ków, Koncencja ta przesądza wafe 
tość moralną tej nowej relicii rös 
dżącej się w Z.S.R.R. „kullu pia- 


Prezesem jej jest prof. W, Drabik liletek”, jak również tchem te 
—a członkami studenci Akademiji, |religii przepojonei lilerstyry pięk: 
którzy ukończyli kurs dekoracji |nej dla proletacjaln 


Pe. teatralnej w okresie pierwszych 2 


lat jego pracy w Akademii. 


Na uboczu ze wzgiędu na roz 
misry attykuła porosiawiam różne 


W wystawie biorą udział: Irena próby wywyższenia pracy i ich 


Lorentowicz-Karwowska— (makiety 
Ido „Jak wam sie podoba” Lzeks- 
pira, „Dvbuka* Anskiega i rewji) 
Edward Manteuffeł (dekoracje i ko- 
stjumy do „Kupca Weneckiego"), 
Halina Krueger (makiety do „Na- 
rodzin Wiosny* Wedekinda i „Zbyt 


stosunek da poezji proletarjału 
prowadzą one bowiem krąg zagad 
nień zbyt rozbieżnych i skompłi: 
kowanych, 

Pchnąć masy w objęcia nowej 
literatury pięknej, nowych form 
treści, otworzyć wrota dla wielkie- 


Jak okazuje się z listy, ogło- dobre, aby było prawdziwe" Shaw'a) wo odradzającego ciągle najdrob= 
szonej przez sowięcki instytąt wy- i Kazimierz Pęczkawski („Sen nocy niejsze nawet cząstki organizmów 
dawniczy, pisarze francuscy cieszą letniej" m ot i „Nieboska Ko- spał=czeństw prądu. Oto zadanie 


się w Sowietach dużą poczytnością. 


medja* Krasiń 


‘realne dlu współczesnej poezji. 


Str, © 
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W WALCE Z PRZE4OCA 


OBRAZKI Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 


(Ciąg dalszy) 


Na pytania fachowe p. inspektora rolniciwa og- 
powiadają miodzi producenci z małemi wyjątkami traf- 
nie i inteligentnie.. Siwierdzić trzeba, że młodzież 
zorganizowana na wsl, staje się coraz bardziej czynni 
kiem postępu m rolnictwie otaz uspołecznienia nawet 
starszych gospodarzy. 

[o godzinie 1-ej odbył się przed Urzędem Gmin» 
nym wiec propagandowy miejscowego Koła L.O.P.P-u. 
Ludgość wiejska, wychodząca z kościoła w skupieniu 
przysłuchuje się maszym przemówieniom. Przemawia 
dyrektor szkoły rolniczej p. Wardęcki, sekretarz. gminy. 
p. Kawecki oraz niżej podpisany. Zapada rezolucja, że 
„zebrani wobec wielkiego znaczenia lotnictwa dla obro- 
ny państwa postanawiają wszelkiemi siłami popularyzo- 
wać to zagadnienie wśród najszerszych warstw ludności 
wiejskiej". Następnie ludność tłumnie podążyła na 
przygodne lotnisko, na terenie fermy rolniczej, celem 
przyjrzenia się zbliska naszym aparatom, Większość 
nie widziała nigdy zbliska samolotu. Zapytaniom nie- 
ma końca. Wszystko interesuje zebranych, informują 
się o sprawach lotnictwa, prawie, że fachowo.. Przy 
sposobności żadają wyjaśnień: o zbrojeniach sąsiadów, 
o stanie dotyczącym bezpieczeństwa państwa, a nawet 
o problemach międzynarodowych... 

Po odpoczynku spędzonym w gościnnym domu 
państwa, dyrektorstwa Wieczorków piloci dosiadają po- 
wietrznych rumaków i żegnani owacyjnie przez zebra: 
nych mkną zpowrotem o godzinie 4-ej po południu do 
Ł W powrotnej drodze, w samolocie, zastępuje 
mnie syn. 

Jestem zdania, że pokazowy lot I poglądowe wy- 
jaśnienia zrobiły więcej dla popularyzacji lotnictwa 
w gminie Czarnocin, aniżeli kilkadziesiąt odczytów, 
Zresztą musimy latać jaknajwięcej pamiętając o tej za: 
sadzie, że „kto jest panem powietrza, ten będzie pa. 
nem świata”, Zagadnienia naszego życia codziennego 
w bardzo wielu punktach stykają się z zagadnieniami 
wojskowemi i odwrotnie: zagadnienia wojskowe wkra- 
czają w dziedzinę przeciętnych zagadnień codziennych. 
Obrona państwa stała się mietylko zadaniem armji 
stsłej ale zagadnieniem całego narodu... 


0 IDEOLOGJI ŻOŁNIERSKIEJ 


Kto mogąc wybrać, wybrał zamiast domu 
Gniazdo na skałach orła.. niechaj umie 


spać 43 źrenice czerwone od gromu 
1 słychać. jęk szalanów w zoren szumie 


1 SŁOWACKI — BENIOWSKI 


„Co tu dużo gadać. Jedno tylko stwierdzić musi- 
my jako pewnik niezłomny, że wszystko to, co dumą, 
chlubą, sławą i bohaterstwem okryło imię polskie — 
zawdzięczamy naszemu żołnierzowi. 

Od króla Mieszka po przez Bolesława Chrobrego 
aż do armji Józefa Piłsudskiego w roku 1920, żołnierz 
pame opromienił blaskiem nieśmiertelnej chwały, nasze 

eje. 

Twardzi ı nieustępliwi „oc try i łucznicy już 
ża Mieszka pozwalają się raczej wybić do nogi, aniżeli 
ustąpić piędzi ziemi, na polu bitwy, napastliwym Ger- 
manom, A nasze wilczęta kresowe, zahartowane w bo- 
jach z Turkami, Tatarami.. Nasza husarja skrzydlata, 
pędząca jak huragan do bitwy, druzgocąca wszystko, 
co jej stawało na drodze.. Piękna, nieśmiertelna, do- 
stojna, promieniejąca w blaskach heroizmu i sławy. 
A szsrże naszych ułanów pod Samo-Sierą, a wyczyny 
bojowe naszej niezrównanej jazdy, zakuły w swoich 
czynach bojowych dumę i ducha narodu. 


W legjonach polskich w okresie wojny światowej 
zimartwychwstały w całej wielkości, zalety sławnych 
naszych żołnierzyków z przeszłości. Wstało z bezwładu 
dumy narodowej „śpiące wojsko Królowej Jadwigi“ — 
od pługa, warsztalów, od ław szkolnych, pod sztanda- 
rem brygadjera Piłsudskiego szła wiara pełna enta- 
zjazmu i ufności w umiłowaną Ojczyznę i zwyciężała 
liczne pułki moskali. Zołnierz polski przywrócił Polsce 
cześć, bo jedynym obrońcą honoru niewolnego narodu 
był szary obrońca Ojczyzny, Wojna polsko-rosyjska 
i polsko-niemiecka trwała nieprzerwanie od pierwszego 
iozbioru Polski. ©kreśsmi zawieszenie broni były 
Okresy kazamat, więzień i Sybiru. Byliśmy szaleńcami 
lecz w tem szaleństwie tkwiła nasza polska racja stanu, 
Kresy i Litwa dały Polsce orlęta i bohaterów. Litwa 
dala Polsce Reytana, Kościuszkę, Józefa Poniatowskiego, 
Mickiewicza i Piłsudskiego... j 

__ Olezyzna nasza tym wielkim bohaterom zawdzię: 
tza swoją pomyślność i sławę. Dzięki nim sztandar 
mepadegtasci powiewa nad zmattwychwstałą Ojczyzną. 
Polska; która w ciągu kilku stuleci była przedmurzem 
olześciiaństwa, obecnie pełni dalej aneia rólę 
tonn przeci icki i 
"annos A J aE bolszewickiej barbarji i za- 

_ Bądźmy dumni, że danem nam b o doczekać 
ad pow. i z potrójnej ulega, a Polska 
slętej na śmierć i SP i a aaie Kuigi 

Zølnierz polski w róku 1918 na ost 
zmia sj niósł ewanyelję wolności i był dedysy, tea 

skórę pożarowiskom zniszczenia tak wschodu, jak 

Wojna współczesna przekształcjia się w i 
nietylko armij zawodowych, sle całych darołów: Wysń: 
slwie współczesnew  kaźdy jest żoinierzem: Jęden 


w służbie czynnej=drugi w cywilu Do walki w obro» 


nie państwa staje cały naród. 


Zamiast walki dynastyj i rządów, zamiast walczą: 
cych wojsk zawodowych o zdobycie prowincji i korony 
— mamy walczący cały naród. Do walki tej w czasie 
pokoju, w myśl staro-rzymskiej zasady; „Chcesz pokoju, 
gotuj się do wojny”, naród musi mobilizować wszystkie 
siły materjalne, wojskowe i moralne. 


£ Sprawa powszechnego pokoju należy dotychczas 
do pięknych marzeń tylko. Polska, aczkolwiek kroczy 
na czele państw, dążących do realizacji powszechnego 
pokoju, musi mieć redlne zabezpieczenie swych granic. 
Dopóki to nie nastąpi — musimy czujnie stać z bronią 
u nogi, sżeby znów nie dostać się pod jarzmo na- 
jeźdźców, ażeby nie zostać niewolnikami Prusaków 
i moskali. , 

Siły moralne znajdują się u wszystkich narodów — 
lecz dochodzą one do najwyższego rozwoju przez wy- 
szkolenie wojskowe: 


Zołnierz polski musi kultywować tradycje rycer- 
skie narodu, pracować podczas pokoju umiejętnie i wy= 
trwale, a jak zajdzie potrzeba umieć umrzeć z honorem 
za Ojczyznę. 

Wolność narodu jest zależna od ilości ludzi umie- 
jących umierać za jej sprawę. Bez ofiarności i poświę- 
cenia niema zwycięstwa. Kto ma przed sobą wiele do 
zdobycia, ten nie może na to liczyć, że otrzyma to 
dobrowolnie. Zyć — to znaczy walczyć i pokonywać 
po męsku, po żołniersku, przeciwności. Zycie, to nie 
sielanka, ale wielka wojna z wrogami, z instytucjami, 
z ludźmi, z przyrodą, z sobą samym. Wieczny, nie- 
śmiertelny pochód tężyzny fizycznej i duchowej wciąż 
naprzód i naprzód.. Zasadą jest nie ustawać w tej 
walce, nie wątpić, nie załamywać się i nie rozpaczać, 
Zwycięstwo jest nietylko zależne od warunków, w ja- 
kich żyjemy, od okoliczności, ale od nas samych, od 
energicznej woli, entuzjazmu i wiary niezmożonej. 
Zołnierz i młodzieniec nie może i nie powinien być 
czarnowidzem, Jego optymizm jest już jednym z waż- 
nych czynników powodzenia. „Ryzykanctwo* Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego zgotowało pogrom bolsze- 
wików pod Warszawą. Umysł żołnierski musi, zawsze 
kierować się ku wielkim sprawom, godnym wysiłku 
i znojnego trudu. Drogowskazem naszym, celem pro- 
miennym — to Polska Mocarstwowa i Potężna. Z 
tradycji ojców i bojowników wolności czerpiemy to 
polskie gorące ukochanie Ojczyzny. Geniusz naszych 
wieszczów utrwalił nasze pragnienia i tęsknoty w pło- 
miennych rapsodach ducha i dał polot i wiarę w cza- 
sach niewoli, naszym rojeniom © wolności i niepod- 
ległości. 


Wytrwały trud żołnierski, praca żywych, kości 
poległych wzniosły Ojczyźnie fundament wolności. Od- 
dając hołd żołnierzowi, oddajemy cześć temu wszyst: 
kiemu, co jest w nas szlachetne, piękne, dobre i ofat- 
ne. Bo to, co jest doczesne, schylać musi czoło przed 
tem, co jest wieczne., Z śmierci ofiarnej pionierów 
wolności zrodziło się Polski zmartwychwstanie. Smierć 
dla żołnierza nie jest straszną, jeżeli duchem żyje. 
Formy, życia przekształcają się i zmieniają, duch jest 
wieczny... 


Historja bohaterstwa żołnierskiego posiadać będzie 
zawsze niegasnącą aktualność, łączącą stulecia pokole - 
nia w jedną całość. Wspomnienia o poległych żołnie- 
rzach posiadają głęboką dostojność i powagę, przed 
którą pochylają się ezoła, a umysł ludzki staje z czcią 
przed wielką tajemnicą ofiary i poświęcenia, z której 
pay wielkie prawdy narodowe i tęsknice religijne 
udów. 

| słusznie woła nasz wieszcz w płomiennej „Odzie 
do młodości”: 

„l ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu, jeżeli 
poległym ciałem dał innym szczebel do sławy grodu”! 


WŁADZTWO DUCHA 


MOTTO: 
Człowieku, gdybyś ty wiedział jaka twoja władza! 
Kied myśl w twojej głowie, jako Iskra w chmurze 
obłyki zgromadza 


Myślą I hamda, | 1 pośźwigać trony. 


. Jeszcze podczas pierwsiego odbywania kary wię- 
ziennej spotkałem w celi księdza, ubranego po ek h 
nemu, pod obcem nazwiskiem, który pracował wśród 
unitów na Polesiu, Po aresztowaniu wytoczyli mu 
moskale proces o szpiegostwo na rzecz Austrji, o pos 
sługiwanie się dokumentem sfałszowanym o przeciw- 
dzialanie władzy itp. Podziwiałem zawsze spokój we- 
wnętrzny księdza i idealną sównowagę duchową. Nale- 
żał podobno do jakiegoś sgromadzenia duchownego, 
nie zwierzał się nikomu <kąd pochodził i do jakiego 
zgromadzenia należał, Twierdził zawsze, że ilekroć 
odsiadywał więzienie, to zawsze wmawiał w siębie, że 
jest na rekolekcji w celi klssztornej. W celi na szesna- 
Stu więżniów znajdowało się wielu bezreligijnych, któ- 
rzy przy każdej sposobności nie szczędzili księdzu 
drwin i docinek. Znosił to wszystko z stoickim spo- 
kojem, ale przy sposobności nie szczędził również 
socjalistom swych ostrych nieraz uwag, 


Polubił mnie bardzo, zwrócił uwagę na mola 
zdenerwowanie, roztargnienie i radził mi, abym choć 
ze dwa tygodnie próbnie odbył z nim rekolekcje, które 
mnie sotsoji duchowo i usuną rozdrażnienie. Zgo. 
dziłem się na to, poprosiłem naczelnika więzienia, 
który nam dał na ten okres czasu mniejszą oddzielnz 
celę. Początkowo uważałem, że jest to tylko sugestie 
na mnie z jego strony, potem jednak, stwierdzi 
muszę, że spokój jednakże wracał, a niepokój, który 
odczuwałem dość silnie, myśląc o narzeczonej, o matce 
i bliskich, ustępował, a dusza przejęta problemami 
wieczności i kwestjami melafizycznemi, mistycznemy 
i nadprzyrodzonemi, odpoczywała tak, jak statek skols. 
tany po burzy... 

— Synu, materjalistyczne pojmowanie dziejów 
i marksizm, o którym twoi koledzy mówią, jako a 
panaceum na wszystkie dolegliwości świata, nie zdoła 
nigdy wyjaśnić najgłębszych zagadnień życiowych, od. 
noszących się do życia duchowezo, ukrytych zarówno 
w przyrodzie, jak i wszechświecie. Zagadnienia, (yczące 
się najwyższej Istoty Boskiej oraz jej pierwiastków 
w człowieku, duszy nieśmiertelnej oraz warunków po- 
śmierinej egzystencji naszej, nie dadzą się wyjaśnić 
waszą metodą doktryn ekonomicznych, Duch jest je. 
dyną rzeczywisiością. Materja jest jedynie wyrazem 
jego niższym i zmiennym jego dynamizmem w prze. 
strzeni i czasie, Tworzenie jest wieczne i ciągłe jak 
życie „ 

Mikrokosm — człowiek jest z układu śwojerc 
troistym (umysł, dusza, ciało), jest narzędziem Boga 
Najwyższego w swojej misji życiowej na ziemi. Rzecz. 
nikiem prawdy, sprawiedliwości, dobra i piękna... 


Wiedza współczesna wobec tajemnie ducha | 
wszechświata stawia dopiero pierwsze kroki. Pycha 
twoich kolegów ateistów jest wielka, którzy za pomocą 
niedoskonałej wiedzy pragną zabić religję i tęsknot 
najgłębsze narodów... Epoka, w której żyjemy, jesi 
przełomową epoką decyzji i czynów. 


Od Bacona do Kartezjusza wyniki wiedzy pro va. 
dzą ku dynamizmowi spirytualistycznemu. Zycie ducha 
rozpoczyna nową wiosnę. Przynosi nam ona nowe 
bogactwo idei, poświęcenia nadludzkiego, entuzjazmu 
i bunt przeciw przemócy. 

Dla wyjaśnienia istoty, światła, magnetyzmu i 
elektryczności zmuszeni byli uczeni przyjąć malerję 
lctną i HAKARI nieważką, wypełniającą prze- 
stworze i przenikającą wszystkie ciała; materję, którą 
nazwali eterem, co jest częściowem uznaniem pojęć 
zasady religijnej, że „Bóg i pierwiastki Jego są wszę: 
dzie i na każdem miejscu“. 


Psychologja doświadczalna, oparta na fizjologii 
doprowadza uczonych do progu innego świata, właści: 
wego świata duszy, gdzie obok trwających w dalszym 
ciągu analogji, nowe panują prawa. Wszystkie ie 
czynniki wykazują działanie ducha i woli poza obrębem 
praw fizycznych i praw świata widzialnego. Otwarte 
zostały przez wiedzę wierzeje do Boga Najwyższego. 

Pierwiastki rozkładu moralnego tkwią w każdym 
człowieku i uratować cię może tylko łaska Chrystusowa. 
Wszelkie smutki i nędze, otaczające duszę ludzką, po 
wstają z powodu braku miłości bliźniego. 


Synu, ukórz się przed Bogiem, zrzuć pychę i za: 
rozumiałość z serca swego. ldź i krooz ku doskona* 
łości duchowej. Niech serce twoje odpowie na miłość 
Boga oraz pielęgnowanie w sercu swojem życia bożego, 
wystrzegaj się przewinień i spełniaj nakazane- ci prze: 
Boga i Polskę obowiązki. Synu mój! Nauka moja nie 
jest moją, ale tego, który mnie posłał! 


Módl się, synu, za bliźnich, za krewnych, za OJ- 
czyznę i za oświecenie łaską Bożą twej duszy.. Bądź 
obojętny na wszystko, co nie jest mocą Bożą, a zatem 
na bogactwo i ubóstwo, zdrowie i chorobę, zaszczyty 
i hańbę, życie i śmierćl,. Szczęście ludzkości leży w 
realizacji jedności życia braterskiego, w przebudzeniu 
sumienia ludzkiego. 

Hartuj w duszy swojej ofiarnictwo i zdolność do 
poświęceń... , 

Wśród waszej partji i w narodzie zwycięży nie 
ten, który błyskotliwością przesłanek teorelyczno-pro" 
gramowych olśni otoczenie, ale ten, który mocą i wy, 
trwałością swego duoha dopnie wyżyny niedościgalnej 
przez innych. 

Obojętność tę osiągnąć możesz przez oczyszcze: 
nie się z wszelkiej zimazy i grzechu... Pamiętaj, £€ 
każdy czyn w myśli i duszy twojej się rodzi, potem 
realizuje się w faktach. 

Pozbyć się musisz trzech głównych, prowadaś 
cych de upadku duchowego bodźców, a mianowicie 
eq Hegoa A crap ciała, Zalet a eai 
w u, ani yś się miał zgodzić na upadek... 

Znieś ubóstwo, katorgę % śmierć SPRA, aniże!! 
miałbyś popełnić grzech małoduszności wobec Polsk 
i Boga.. Duszę twoją musisz oczyścić z pasorzytów 
które zagarniają jej życie i opóźniają jej rozkw: 
i wzrost. 

Podobać się Bogu i Ojczyźnie miłej możesz tylk” 
przez wytrwałość, ofiarę ducha, przez wyrzeczenie Si 
przyjemności ciała, przez cierpienie dobrowolnie. 
sisz się zdobyć na bohaterską dyscyplinę duszy w (7 
świecie chaosu, słabości i zbrodni. Kłamstwem Led 

osić idee, dò których sami poważnym wysiłkiem " 
ążymy, Odrodzenie narodu zacznij od siebie”. 


(D. c. m) 


+ MB 
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WALKA O SZTUKE 


W dalszym ciągu zamieszczamy 
elos ze sfer artystycznych w sora 
wie grupy „Ryngrafu*. Redakcja 
zajmując zasadniczo negatywne sta- 
nowisko wobec poczynań grupy 
„Ryngrafu* zastrzega się jednakże 
przeciw identyfikowaniu jej stano- 
wiska z tezami wyłuszczonemi w 
poniższym artykule. 

(Red.) 


Narodowe dusze hitlerowców w 
fiannowerze nie wytrzymały istnie- 
ącego tam muzeum sztuki nowo- 
zzesnej, Wytłukli szyby w tem mu- 


początzujących malarzy od obraz- | domu. Widzimy meble z błyszczą- |Zy 
cych rur giętych, w których efekt |i 
faktury uzyskany jest przez zesta- |z epokowego wynalazku Picassa. 


ków „ręczałe malowanych", 

Późniejszy kubiżm opierając się 
na wynalazku Plcassa rozpoczął 
naukowe badania faktury, badania 
zasad na jakich oparte powinny 
być wszelkiego rodzaju połączenia 
fakturowe. W ten sposób sztuka 
nowoczesna związała się z codzien- 
nem życiem współczesnem, nada- 
jąc kszlałt i formy wszystkim jego 
przejawom. 

Wychodząc na ulicę Piotrkow= 
ską widzimy fakturowe zestawienia 
szkła, metalu i cementu w archi- 


wienie z grubą chropowatą tkani- 
ną obicia. Widzimy reklamy świe: 
tine gdzie cienka luja neónu kon- 
trastuje z chropawą bryłą domu. 
Widzimy tkaniny o skomplikowa- 
nych fakturach, uzyskanych przez 
splot różnokolorowych nici i za- 
stosowaniu rozmaitych technik. Ka- 
żdy kupiec branży włókienniczej i 
każda nawet nie bardzo zalotna 


fm. Kowalewski nie wie o tem jący nad zwierciadłem wody pochy 
nie wie, że to wszystko powstało jlił się a spojrzawszy w je głębię. 
ujrzał odbijający się obraz obłoków 
Przed rozdawaniem „kopniakut" | przyrody i własnej swej postaci 
należy się zastanowić czy ten „kop- | Ujrzawszy to, zdumiał się począt- 
niak* jest celowy i czy czasami nie|kowo, a później zasmakował w je, 
demaskuje on autora tych „kop-|przeglądaniu. Z tej legendy wyraż- 
niakut”. 5 nie przebija istota sztuki“... Pomy- 

Drugim Panem z „Ryngrafa”,|śleć, że te cudowne bajeczki opo: 
który „Coś z siebie" daje jest p.|wiada się w epoce panowania nauk 
Franciszek Walczowski. Sentymen:|w epoce rozszczepiania atomów, 
talny czytelnik bardzo się wzruszy|komunikacji lotniczej, sztucznego 
gdy przeczyla wywody o powstaniu | wytwarzania surowców, w epoce 


pani na pierwszy rzut oka Odróż-|w człówieku chęci do odtwarzania |Freuda i Einsteina i że czyłelnika , 


jak 


gnm. 
Panowie z „Kyngrafu* w swo- 


tekiurze współczesnego sklepu i 


nia tkaninę przedwojenną od tka- natury. W pojęciu p. W. zaczęło się|traktuje się w ten sposób, 
niny współczesnej. Lecz niestety p, |to mniej więcej tak: „Narcyz, sto-|dziecko z przedszkola dla umysło- 


jem dążeniu z „kulturą narodową” 
do „ogólno-ludzkiej* marzą o „Ko- 
pniakach*, jakie człowiek rozdaje 
dziełom sztuki—w artykule p. Zyg. 
Kowalewskiego, gdzie on oburza 
się na rysunek Picassa, znajdujący 
się w muzeum im. Bartoszewiczów 
za to, że tam istnieją nalepki fak- 
turowe. 

Jeki wkład „kultury narodowej" 
wnoszą „Ryngrafiści* do ogólno- 
ludzkiej kultury hitlerowskiego bar- 
barzyństwa? 

Plcasso nie jest winien że war- 
tości, przez niego wniesione do 
sztuki nle potrafił ocenić P z 
Kowalewski. Potrafiło ocenić całe 
życie współczesne—lecz nie potra- 
fit ocenić p. K. Przed kubizmem 
istniało w sztuce pojęcie firmy I 
barwy. Kaźdy obraz i każda kom- 
pozycja w sztucę stosowanej opie- 
ała się na tych dwóch składni- 
sach, Każdy esteta mówił o plęk- 
aie linji i o pięknie koloru. Picas- 
so spostrzegł, że w pewnych wy- 
padkach barwa i linja nie wystar- 
-szają i zwrócił uwagę na fakturę 
czyli materjalność istniejących rze- 
czy. Swiat nie składa się tylko z 
inij i barw, lecz z rzeczywistych 
materjałów o właściwej im powie- 
rzchni i strukturze: chropowałej, 
Jłyszczącej, matowej i t, d. 

Wzbogacone tem odkryciem oko 
człowieka nowoczesnego w inny 
sposób zwróciło się do obserwacji 
natury i dostrzegło w niej to, o 
czem nie wie i nie widzi p. Z. Ko- 
walewski: piękno rzeczywistych i 
codziennych materjałów i piękno 
wynikające z ich właściwego połą- 
czenia. Rysunek Picassa należy do 
początkowej epoki kubizmu w któ- 
rej dopiero stawiano na porządku 
dziennym zagadnienia faktury. W 
obrazie tym widzimy piękno co- 
dziennych prostych materjałów włą- 
czonych w kompozycję— umiejętnie 
zęstawionych. Za pomocą prostego 
zestawienia jak—kilku wycinków z 
gazet i czarnego błyszczącego pa* 
pieru odpowiednio skomponowa- 


Walery Sławek 
o Józetie Piłsudskim 


Za trud nas wszystkich, któ 
rzyśmy o Polskę walczyli, los 
nas hojnie wynagrodził — ma- 
rzenia pokoleń mamy ziszczone. 
Państwo z niewoli zaborców o- 
swobodzone. 

Równość pruw obywatelskich 
stanowi dziś podstawę wyjścio* 
wą dla wszystkich równą. Lecz 
na skutek warunków przeszłości 
mie wszyscy mają poczucie od- 
powiedzialności za Państwo, na 
losy którego mogą wpływ wywie 
rać, Trzeba ich pobudzić. 

Poprzez elitę ludzi umysłu i 
elitę ludzi charakteru, których 
jest wielu we wszystkich warst- 
wach Narodu, trzeba dotrzeć do 
instynktu całego społeczeństwa, 
trzeba podjąć walkę z tem, co 
rozwój twórczych sił hamuje, 

Zadanie to jest trudne w swo 
jej istocie, trudne po wielekroć 
jeszcze dlatego, że zbyt wielu 
ludzi złych lub głupich poprzez 
demagogiczne oszukiwanie stara 
się bałamucić społeczeństwo, po. 
miżając jego godność ludzką, ha- 
muiąc proces jego rozwoju. 

To trudne zadanie podjęte jed 
nak zostało i jest naszym ce- 
lem. 

Taki stopniowy postęp w pod 
noszeniu się mas do wyższych 
wartości ducha, to nie jest rzecz 
która się dzieje sama z siebie. 
Postęp bywa dziełem tych jed- 
nosek które wyrastając swemi 
wartościami ponad otoczenie, za 
sobą je ciągną. 


łączącą wszystkich treść. 


ne we wszyst- 
ziedzinąch nadawać mogą 
kierunek, wytyczyć zasadniczą, 


jeśli ustalą zasady moralności 
zbiorowej oparte o honar i god- 
ność człowieka, a równocześnie 
pobudki czerpać będą w ambi- 
cjach państwowych, to stworzą 
najsilniejszą i najpiękniejszą pod- 
nietęę w wiecznem pięciu się 
społeczeństwa ku wyższym war* 
tościom ducha, 

Wyszliśmy ze szkoły Marszał 
ka Piłsudskiego. 

Obiecał, że albo będziemy w 
niepodległej Polsce, albo nie bę- 
dzie nas wcale. 

Uczył wysiłek na miarę po- 
sławionego celu z siebie wydo- 
być. 

Kazał nam własnym przykła- 
dem budzić ducha w narodzie. 

Jemu zawdzięczamy i hory- 
zont naszych aspiracyj i naszą 
we własne siły wiarę, 


Od bojowego i żołnierskiego 
czynu rozpoczęło się Odrodzenie 
i Nie dla interesu czy na- 
środy materjalnej inteligent, chłop 
robotnik o Polskę szedł walczyć, 
gdy Polski jeszcze nie było. Szedł, 
bo mu godność osobista nie poz- 
walała być poddanym obcych 
carów czy cesarzy. Szedł, bo w 


IX SYMFONJA 


ucza | 90 niedorozwiniętych niemowląt. 

W czasach broni ręcznej i walk 
rycerskich używano tarczy dla zê- 
stawiania się od wroga. Tarcza, 
pancerz i hełm, były konieczną 
bronią obronną. Po wynalezieniu 
broni palnej, zarówno rycerz jak., 
i jego tarcza straciły rację bytu, — 
stały się anachtonizmem. Zamiast 
tarczy zjawia się ryngraf jako ozdo- 
ba bezcelowa i znak kurczowego 
walce szukał sławy, ginął, bo ho-|trzymania się tradycji nie majsee) 
nor tego wymagał. oparcia w rzeczywistości. Anuchro 

ak się leśitymowało przed|nizmem, nie wynikającym po 

przyszłemi pokoleniami nowe ry-|trzeb życia współczesnego 'e% 0: 
cerstwo, Nie dla przywilejów i|becnie „Ryngraf”, 
nawet nie dla niebiesko - czarnej 
wstążeczki Virtuti Militari na 
piersiach. 

Dla siebie i swego honoru. 


Jerzy Kruuse 
art, mal. 


P, S. Każda uczciwa krylyka , 
z artystyczna ułatwia zorjentowanie , 
Dla przekazania następnym|sję w wartościach artystycznych, 
pokoleniom swego imienia w spi- |wniesionych przez poszczególnych 
sach żołnierzy, którzy walczyli |artystów, pomaga przeto zrozumieć, 
o wyzwolenie Polski, jakim powinien być ideał prawdzi-, 
To też nie przywilejów dla | We! sztuki. Nawst w wypadkach 
siebie żądać będziemy. błędnego rozumow»"' 1 przyczynia „ 
Chcemy natomiast i postana- |się jednak do postę u w sztuce 
wiamy: Z braku krytycyzmu wyniknąć mo- 


+ TĘ r że jedynie zastój i upadek sztuki. 
Marszałkowi Piłsudskiemu po- Znany dynie malerz i literat p 


sluch i żołnierskie oddanie, by Tytus Czyżewski, umieścił w nu 

łączyć i do wysiłku pobudzać | merze 8 „Głosu Plsstyków*, arly- 

tych wszystkich, którzy w wiel- |kuł o Leonie Wyczólkowskim, w 

kość przeznaczeń Polski wierzą | którym usiłował zbadać na czem 

i pragną Ją realizować, by w|nojega istotna wartość Wyczółkow 

służbie na rzecz Państwa 248Z- |skjęgo Oraz jakie wady zuwdzięcza 

czytną misję widzieć, by honor|pq prądom ideowym swoich cza- 

własny z ambicją państwową |sów. Obok analizy malarstwa Wy- 

wie ZAREŃY» pomniejszycielom czółkowskiego była przeprowadza” 

Polski miejąca nile ustąpić. na krótka analiza tnalarstwa St 

Walery Sławek,  |Wyspiańskiego. W odpowiedzi uka- 

zał się protest o trzydziestu pode 

mamm pisach malarzy—przeciwka artyku- 
łowi T. Czyżewskiego. 

Znamy stanowisko Panów 2 

„Ryngrafu”. Każdy objaw twórczo- 

Ści, wykraczający poza sztukę mar- 

twą jest przez nich bardzo niemile 

widziany. Dlatego wymieniony pto- 

test został przez nich skwapliwie 

podchwycony jako odruch „zdrowo 

myślących" e. £ c. Pokazało Się 

jednak, że spora część podpisów 


BEETHOVENA 


Transmisja 
niebawem w radjo 


nych, możemy uzyskać piękno bez 
uciekania się do imitowania scen 
myśliwskich i temu podobnych ba* 
jeczek i ilustracyj literackich. Na- 
śladowanie natury pozostało dzie- 
dziną mniej udolnych fotografów i 


Jeśli treścią podstawową, — 
wspólną dla wazy dzie 
służenie Państwu i Jego wielkoś- 
ci, jeśli w imię takiego celu zdo* 
lają się zjednoczyć wszystkie ży- 
we i czynne siły w N 


Kto nie ma dotąd radja może już za 
zł. 6.50 miesięcznie nabyć idealny od- 
biornik DETEFON na krótkie | długie fale 


Informacje: w oddziale firmy BLOCK-=BRUN S. A. 
PIOTRKOWSKA 104 
oraz w Urzędzie Pocztowym Łódź I. 


pod tym protestem została stałszo 
wana. | 
Winszujemy „Ryngrafowi* sol 
daryzowania się ze „zdrową OP! 
nią*.. fałszerzy podpisów. LK 


FELJETON 


O czarnej doli dziennikarza 


Biorąc rano do ręki dziennik, |bywa obchodzone jako uroczys- 


zując maślany rogalik i popija- 
jac smaczną kawusią nie myśli- 
my nigdy o tych którzy ją stwo 
rzyłi, o jej ojcach duchowych 
zwanych pospolicie dziennika- 
rzami. Powiedział pewnego razu 
Ktoś złośliwy, że dziennikarz to 
lakie „bydle* co nie je nie pije 
a pisze i żyje. Aforyzm złośliwy 
ecz zawierający dużo gorzkiej 
prawdy życiowej. 

„ Określenie to jednak nie dość 
jasno obrazuje smutną dolę ry- 
cerzy pióra, którzy zaprzedali 
swą duszę na wieczną mękę re- 
dakcji; która uważa ich za swo- 
ią niepodzielną własność. 

3 Dziennikarz nie rozporządza 
nigdy swoim czasem, pracuje on 
wtedy, kiedy Inni wyciągają się 
fotsosznie w swych ciepłyc 


óżeczkach, odpoczywa zaś, gdy. 


sażdv normalny człowiek pracuje, 

Kiedy adininistracja dziennika 
wypłaca punktualnie pensję, 
(dzieje się to raz na 30 lat i 


ty jubileusz) lub jakiś naiwny 
wydawca przysłał należność za 
napisany artykuł (mądrzy wy- 
dawcy, zapominają zazwyczaj o 
takiej drobnostce jak honorar- 
jum) wówczas dziennikarzowi 
sprzyja szczęście, Wpływają za- 
proszenia na bankiety my ary 
tacyjne, mecenas W sze bylski 
zaprasza na sutą kolacyjkę, gdzie 
trzeba jeść, jeść i jeszcze „raz 
jeść, mimo iż ma się „forsę” w 


kieszeni i jest się sytym. 
Kiedy jednak got. zy jak 
„święty turecki” a ki śrają 


„marsza z fanfarami", wówczas 
nigdy nie nadarzy się bankiet a 
żaden „mecenas* nie Vonkos na 
„iednego z gorzką angielską". 
Taki to już smutay los. —, 
Jeżeli dziennikarz wpadnie 
na nieszczęśliwy pomysł zawar- 
cia małżeństwa, wówczas dopie- 
ro zaczyna się istna „golgota”. 
_ W dziennikarstwie nigdy nie- 
wiadomo kiedy rozpoczyna się 


Ł z. „czas biurowy” i kiedy się 
kończy. Redakcja może swoimi 
niewolnikami rozporządzać w 
każdej chwili. Spróbuj jednak 
nieszczęśliwy człowiecze wytłu= 
maczyć to żonie. 

Nie brałeś ślubu z redakcją 


tylko ze mną — powiada ona 
wśród powodzi łez. 
Daruj najdroższa, ale taki 


jest już mój zawód, odpowiadam 
i zgrzytając zębami idę do re- 


1 
i 

Obiecałeś, że pójdziemy do 
teatru a przych. o 2-giej w 
nocy, pewnie  wysiadywałeś 
gdzieś po knajpach — ja nie- 
szczęśliwa. 

eidele M zza jeszcze gor- 
sze wypadki. 

Karnawał, kompresarja bu- 
dżetu, postanowiliśmy z żoną 
nie iść na żaden bal, jak oszczę 
dzać to oszczędzać. 


Aina o rt djabeł 
redakcyjny nie śpi lecz prze- 
myślnie wynajduje jakieś spryt- 
ne figle. ś 

ay e Jipii 
że praca skończona chcę pędzi 
do domu, lecz redaktor naczel- 


ny wymyślił dla mnie specjalnie | myślałem terminem pewnego ży- 
szczytną misję, owina, który już trzeci raz pre 
Pójdzie pan dziś na raut do|zentuje mi zaprotestowany we 
„młodych Polek", gdzie trzeba |ksel do zapłacenia. 
prow reprezentować re” z kilka dni, wł a, scenka. 
% > 3 chorował jeden z kolegów 
w mao się, zaklinam, wszyst trzeba za ni ego objąć dyżur 
: b wonię do domu. 
ke. Było A fear Przez telefon grzmi głos żony: 
da głupstw o żonie, jest pan Przeklęta redakcja, przecież 
dziennikarzem, i pańska żona |wczoraj miałeś nocną służbę, ty 
musi to zrozumieć, modę okłamujesz, ja się roz- 
Chętnie bym go do niej wysłał, wiodę. A 
aby jej to sam wytłumaczył. A Pań zw zrezygnowany słu 
domu rozpętała się oczy- x 


Pu Taka to już dola zawodu, 
wiście istna burza. l, jabet, 
To je sia rówikia obie który wymyślił ten sam dia 


ł i i . 
tym roku żadnej sukni i nie by- który wynalazł książki i gazet 


r djabeł jadowity i ch fig 

libmy na żadnym wieczorka, a a Dida a A 
ziesz się sam w po 

balach, i to w dodatku na b 
Polek i to „młodych Polek”. Na- 
turalnie będziesz firtował i tań- 
czył i myślisz, że jestem na tyle 
naiwna aby uwierzyć, że idziesz 
z polecenia redakcji. 


się „forsunia”, 
maleń- 


wisz_a jaw. 
„Taki rok na tę zabawą” Do" 


|—— 


KRONIKA 


2 


Słońce: wech. 549, zach. 17.45 
Księłyc „ 03.15, 08,44 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurnją apteki 
Ii. Davcerowej, Zgierska 67 
Groszkowskiezo, 17 Listopada 15, 
3-ów Górleina, Piłsudskiego 54, 
St. Bartoszewskiego, Piotrkowska 
164, R, Rembielińskiego, Andrzeja 
28. A, Szymańskiego, Przędza! vía- 
ua 75. 


Dzia 
Józefa Obl N.ML.P. 


Jutro 
Woiframa B 


Solenizanci, 
ostrożnie!... 


Dziś niejeden, Józef powie: 
W dniu imienin zdałoby się 
„Golnąć” sobie kilka „większych”, 
By zapomnieć o kryzysie. 
Do wypicia moc jest chętnych. 
Więc się zbiorą liczne grona 
I niejedna „monopolka” 
Dziś zostanie opróżniona 


Solenizant potem długo 

Wspominany będzie czule, 

A niektóry.„ uwieczniony 

W policyjnym protokóle!. 
GOGO. 


——— 


Nabożeństwo 
ewangielickie 
w polskim języku 


Dziś o godzinie 12-ej w koście- 
ie św. Trójcy wyznania augsbursko 
ewangielickiego odbędzie się aa- 
bożeństwo w języku polskim, kió- 
re odprawi ks Kotula. 


Nowy rejent 

Jak się dowiadujemy, na miej- 
sce zmarłego rejenta ś. p. Stefana 
Jarzębskiego, mianowany został p. 
Józef Moldenhawer, b. prokurator 
sądu najwyższego, b. rejent we 
Włocławku, a ostatnia pisarz hipo- 
teczny przy sądzie okręgowym w 
Piotrkowie. 

Nowomianowany rejent w naj- 
ħliższych dniach otworzy *ancelarję 
»o zmarłym w dotyczasowym lo- 
calu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 96. 


U kobiet w ciąży i młodych 
matek, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa* wzma- 
«nia prawidłowość funkcji żołądka i ki- 
szek. Żądać w aptekach. 


Wojsko a Imieniny 
Marszałka Piłsudskiego 


Z okazji Imienin Pierwszego 
Marszałka Polski Wodza Armji — 
Dowódca O. K. IV wysłai nastę- 
pującą depeszę: 

„Pierwszy Marszałek Polski Jó- 
sej Piłsudski — Warszawa Belweder. 
'kochanemu Wodzowi Marszałko- 
w) Piłsudskiemu w dniu Imienin 
jdk najserdeczniejsze życzenia naj- 
dłuższych łat obfitej w plony ofiar- 
nej- pracy dla Polski Mocarstwo- 
wej i jej Armji składa, łącząc się 
x całym krajem w radosnym wy- 
azie hołdu dla Dostojnego Sole- 
nizanta — w imieniu własnem i 
podległego kornisu. 

Małachowski gen. bryg.” 


Akademja w Polskiej 
YMCA 


Dziś, punktualnie o godzinie 
19-ej, odbędzie się w lokalu 
gy YMCA, ul. 

a (parter) Akademia z o- 
kazji Imienin Marszałka Józeja Pił 


a, a Polskiej YMCA 
Akademii, k 
złożą się przemówienia i część 


Członków 7 p przez 
aateskiej  Młodzieły "(Przednie 


wspomniana Akademię Człon 


ków i kó 
pko e todo 4 


Piotrkow- |2-g 


NOWY DZIENNIK ŁODŹKI — 19 marca 1933 r, 


Pożegnanie starosty Rżewskiego 


Doniosłe posiedzenie sejmiku 


Wczoraj w sali Rady Miejskiej 
odbyła się pod przewodnietwam Sta- 
rosty Rżewskiego, przy współudzia- 
ie wszystkieh członków, posiedze 
nie Sejmiku Lódskieqo. 

Po złożeniu sprawozdań z dtia- 
łalności Sejmiku Łódzkiego w dzia- 
le administracji, zdrowotności, rol- 
nictwa i & d. Omawiana była spra- 
wa budżetu na rok 1933 34. Przed 


W.|uchwaleniem budżetu, wygłosił dłuż- 


sze expose Starosta Rżewski, któ- 
ry podkreślił, że budżet na rok 
1933-34 jest pód znakiem oszczęd- 
ności, albowiem, ies'cze dwa lata 
temu wynosił 1.230.000 zł. gdy na 
rok 1984-34, ze względu na prze- 
żywany kryzys, okrojony został do 
sumy 750.040 zł. 

Starosta Rżewaki zaznaczył, że 
okrojenie spowodowane zostało 
ciężyim stanem płatników na wsi. 


Okrojenie budżetu 


łódzkiego 


W samym dziale utrzymania drógjsią do obecuej sytnacji i oszczędza- 


powiatawych, budżet został okrojo- 
ny o 160.000 zł. Jak stwierdził 
Starosta Rżawski, kryzys nosi cha- 
rakter chroniczny i na terenach, 
w szczególności miast, stan Tiskal- 
uy przedstawia się katastrofalnie. 
Samorządy  nówłalu łódzkiego, 
zmuszone były również zasłoso- 
wać oszczędności, a mimo to rea- 
lizują budzet deficytem. ; 

Tak samo deficytowo pracują 
samorządy gminne, wskutek czego 
Wydział Powiatowy, deficyty te 
zmuszopy jest pokrywać  Ciążkie 
położenie samorządów, spowodo- 
wane jest i tem, ża samorządy te 
mimo zmniejszenia si; wpływów 
zmuszone s4 wydawać poważne Su- 
my na zapomogi "la bezrobotnych 

Wobec tego, Starosta Rzewski 
wezw ! Sejmik do przystosowania 


nia. Bnd/et Związku Komunalnego 
Łódzkiego na 1933-34 został uchwa- 
lony w sumie 750,0:0 zł. 

Następnie Starosta Rżewski o- 
świadczył zebranym, iż po raz osta- 
tni przewodniczy posiedzeniu Sej- 
miku i dziękuje wszystkim za zau- 
fanie jakiem darzono go oraz pro- 
si, aby zaufan em tem darzono rów- 
nież nastęncę. 

W imieniu Seimiku Powiatowe- 
go przemówił p. Karolak, który o- 
pisał owocna dzlałalność Starosty 
Riewskiegó na. polu spolecznem 
i oświałowem, wspominając, iż Sta- 
rosta zasiużył się dobra", powierzo- 
nej mu sprawie, 

Wniosek lei przez Sejmik przy- 
jęty został je dnogłośnie. 


ZADPIEKUJ SIĘ DZIECKIEM ULIGY 


Wzniosła inicjatywa w związku z imieninami 


Mimo nerwowych 
nurtujących w społeczeństwie łódz- 
kiem, którego ołorzymia więk- 
szość jest wysoce zainteresowana 


w wynikach obecnego zatargu eko- | działów wojskowych, 


nastrojów, | 


|w kościele garnizonowym przy uł. 


Marszałka 


O godz 11 rano odbędzie się 


św. Jerzego uroczyste nabożeń- 
stwo, z udziałem wszystkich od- 
stacjonowa- 


noimicznego, społeczeństwo to przy nych w Łodzi, reprezentacja poli- 


gotowuje uroczysty obchód imieni- |cji 
Pierwszego Mar-|W. F. i delegacje. 


nowy ku czci 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego. 


państwowej, oddziały P. W..i 


Równocześnie w kościołach 


Obchód tegoroczny przygoto-|wszystkich wyznań odbędą się n- 


wany jest tem uroczyściej, że w 
r. b. upływa 40-letni jubileusz 
działalności społeczno-państwowej 
Józeia Piłsudskiego. 


W związku z tem zawiązał się; 
obywatelski, straży. 


specjalny komitet 
który powziął wysoce chwalebną 
inicjatywę — utworzenia żywego 
pomnika przez zorganizowanie 
świetlicy im. Marszałka Józefa 
Piłkudskiego dla dzie:i ulicy. 
Komitet ten, działając po nad 


wyraz prostem a jakże słusznem i, 
„Zao»; 


przekonywującem hasłem: 
piekuj się dzieckiem ulicy 
a będzie mniej przestęp- 
ców“ 


roczyste nabożeństwa na jntencią 
jubij sta. 

Po nabożeństwie na Plac: Wol- 
ności odbędzie się defilada wojska, 
policji, hufców P. W. i W. F. oraz 


Defiładę przyjmą najwyżsi przed 


stawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych łódzkich, wojewoda Ale- 
ksander Hauke-Nowak i dowódca 
O. K. Nr. IV. gen. brygady Sta- 
nisław Małachowski. 

W godzinach wieczorowych od- 
będzie się uroczysta akademia w 
sali Filbarmonji zorganizowana 
przez "omitet obywatelski oochodu 
imenin,. 

W crogramie obchodu znajdują 
się również imprezy sportowe, 


Uzuoeluieniem obchodu będą 
specjalne audycje Polskiego Radja, 
wygłaszane w ciągu całego dnia 
dzisiejszego. 


Ar. Ty 


Nowy starosta 
powiatu łódzkiego. 


Ze źródeł miarodajnych dowja. 
dujemy się, te na mie'sce ustępu. 
jącego z dniem 1 kwietnia r n 
Starosty Aleksego Rżłewskiego, ne 
stanowisko Starosty Powiala PA g- 
kiego powołany zostaje dotyc/ie*« 
sowy naczelnik wydziału bez iec eń 
stwa w Warszawie p, Makowski 


Depesze gratulacyjne 
A 


W dniu imienin Wielkiego Bu- 
dowaiczego Odrodzonej Ojczyzny 
cała Polska zamanifestowała swoje 
uczucia wierności i przywiązania, 

Akademicki oddział Związkt 
Strzeleckiego w Łodzi, dając wyrai 
tym uczuciom, przesłał na ręce 
Marszałka Józefa Piłsudskiego de 
reszę grałulacyjną treści następu: 
iącej: 

„Najdostojniejszemu solenizan: 


lowi, Wodzowi Myśli i Czynu, 
wyrazy najwyższej czci przesyła 
AJO.Z.S. Łódż”. 


Jednocześnie A.Q.Z.S. przesłał 
odpowiednią depeszę podobire* 
ireści gen. Rydzowi-Smigłemu, 


5 specjalnych 
pociągów 

W związku ze znacznemi ul- 
gami przyznawanemi uczestni* 
kom wycieczki z Łodzi do War- 
szawy, na uroczystości organi- 
zowane z racji Imienin Pierwsze 
go Marszałka Polski, Józefa Pił- 
sudskiego, w dniu dzisiejszym 
wyjechało 5 specjalnych pocia- 
[sów z Łodzi do arszawy 
iprzepeinionych wyjeżdżającymi. 


; Ponadto w normalnych pocia 
| gach osobowych wyjechało kil- 
|kaset osób, tak iż łącznie wyje- 
chało na uroczystości około 
10000 osób. 


BRAT ZABIŁ BRATA 


Morderca stanie przed sądem doraźnym 


W jednopokojowem miesz- 


zwrócł się z odezwąjkaniu w domu przy ulicy Wól-|z bratem, który przebierał się, 


do calego społeczeństwa łódzkiego |czańskiej 79 zamieszkuje rodzeń- 


o dołożenie starań w kierunku 
wspomagania komitetu bądź przez 
osobiste wstępowanie w szeregi 
organ zatorów, bądź przez nadsy- 
łanie ofiar, za pośrednictwem Ban- 
ku Związku Spółek Zarobkowych 
(Sienkiewicza 24.) 

Uroczystości, zwizzane z ob- 
chodem imieniaowym, rozpoczęły 
się weześniej jeszcze, aniżeli zapo- 
wiadano, albowiem już od wczoraj 
z rana, 

Młodzież  szkolan, zwolniona 
w dniu tym od zajęć, przeszła wli- 
cami miasta z towarzyszenien or- 
kiestr. Następnie w szkołach od- 
byto akademie i pogadanki, 

Od godziny 19-ej, przez ulice, 
ustrojone flagami i portretami naj- 
wyższych osobistości w Państwie, , 
przeszły oddziały róanych forma- 
cyj wojskowych. stacjonowanych w 
Łodzi, hufce W.1W.F., wy- 
konywując capstrz 

O godz. 1B min. 30 w sali ra- 
dy miejskiej rozpoczyła sią uroczy- 
sta akademja, zorgamzowana przez 
związek Legjonistów Okręgu Łódz- 
kiego. 

Dziś, o godzinie 6 rano, ode- 
graną zostanie na ulicach miasta 
pobudka“, 


E oA ea a 
Jedziemy do Torunia 


Już za 2 tygodrie, w niedzielę 
2-g0 p-m, wyrusza x Łodzi do 
Torunia wycieczka, o*ganizowana 
pod egidą Syndykalut Dziennikarzy 

dział w wyczczce kosztuje 
wylytznie 10 zł. 80 gy, 

Ząłószenia przyjmuje i bilety 
sprzedaje Wagons-Lits-Cook, prz 
ul. Piotrkowskiej 64, tel. 170-77, 


kodziennie, w godz od 9 do Et|go 


bez uizewła 
„ Dla uniknięcia seisku i wycze- 
kiwamia mą bllely w ostatnich 


dniach przed wyruszenie jeez- 
iy — zgłaszać się neleży JUE leag, 


stwo Ciupów wraz ze swą sub- 
lokatorką 24-letnią Zofją Sobi- 
szewską. 

Zofja Ciupa zajmowała się 
gospodarstwem braci oraz pra- 
cowała jako szwaczka dla jednej 
z firm koniekcyjnych, zabierając 
robotę do» domu. 

Starszy z braci, 37-letni Win- 
centy był nałogowym alkoholi- 
kiem mając równocześnie w ca- 
łej dzielnicy opinię jako niebez- 
pieczny awanturnik, któremu le- 
piej było schodzić z drogi. 

Wincenty Ciupa od dłuższego 
czasu był bezrobotnym i praco- 
wał jedynie dorywczo, przepija- 
jąc jednakże zarobione pieniądze 
w restauracji w towarzystwie 
podobnych sobie kompanów. 

Na tem tle stale wynikały 
kłótnie między rodzeństwem, 
które stałe czyniło wyrzuty swe- 
mu „opiekunowi*, iż nie dba o 
dom i wszystkie pieniądze prze- 
pija w mieście, poczem powraca 
do domu i w stanie pijanym 
wszczyna kłótnie z rodzeństwem, 
a nawet czesto je bije, 

Zupełnie odrębnym typem jest 
młodszy brat awanturnika 31- 
Jetni Józef, który stale czynił 
bratu wymówki za jego prowa- 

zenie się, przyczem jednak jako 
młodszy i słabszy był stale bity 
przez starszego brata, który | 
chciał za wszelką cenę utrzymać 
autorytet swój silną reką. 


Za względu na to, iż prze- 
ważnie kilka razy w tygodniu 
lokatorzy zmuszeni byli inter- 
wenjować w mił aniu Ciupów, 
broniąc młodsze rodzeństwo od 
dykłatorskiej pięści Wincentego, 
lokatorzy postanowili wystąpić 
gospodarza domu z prośbą 
o wfiesienie do sądu o eks- 


misję, 

| wh Kory soram 
zimy I mia. 20 po południu, 

wrócil Wincenty -do domu w 


stanie pijanym i wszczął kłótnię 


celem przyjęcia wieczorem ko- 
legów, którzy zaprosili się, celem 
złożenia mu powinszowań imie- 
ninowych. trakcie kłótni, 
Wincenty dowiedział się od bra- 
ta iż ten nie zaprasza go na 
ucztę imieninową, mimo, iż miała 
się odbyć w domu. 

W czasie kłótni, Wincenty 
rzucił się na Józefa i kilkakrot- 
nie uderzył go pięścią w twarz 
wybijając mu dwa zęby i uszka- 
dzaiąc szczękę. 

Nieprzytomny wprost z bólu 
Józef zerwał sie z podłogi i rzu- 
cił się do szały, skąd wydobył 
sztylet przerobiony z bagnetu 
wojskowego i zadał nim bratu 
4 ciosy w plecy, uszkadzając 
serce, 

Wskutek przebicia serca Win- 
centy zmarł w ciągu kilku chwil. 

Obecna przy mordzie siostra 
ich Zofja wraz ze swą subloka- 


torką wybiegły na korytarz wzy 
wając pomocy. 

Po upływie kilku minut przy- 
była zawezwana telefonicznie po- 
licja, która aresztowała Józefa 
Ciupę, siedzącego na „podłodze 
obok'zwłok brata, 

Sztylet został odnaleziony do 
piero po upływie pół godziny 
gdyż morderca wyrzucił go pe 
zbrodni przez okno na podwó 
rze, gdzie został odnalezioni 
wśród śmieci. 


Aresztowanego Ciupę, policja 
odwiozła do więzienia przy ulicy 
Kopernika do dyspozycji sędzie 
go śledczego. 


Zbrodnia wywołała zrozumia 
łe wrażenie wśród mieszkańców 
całej dzielnicy, którzy do póź- 
nej nocy zbierali się grupkam 
przed bramą domu zbrodni dys 
kułtując, czy sprawca bratobój 
stwa za swój czyn odpowiadać 
bedzie przed sądem doraźnym 


Tajemnicza reka w paczce 


Niezwykłe odkrycie w śmieciach 


W Piotrkowie, przed hałami tar- 
gowemi dozorcy uprzątając śmieci, 
nagromadzone po całodziennym ban- 
dlo, przy załadowywario ich na wóz, 
znależłi paczkę, *-winiętą nader 
skrupulatnie w pź oier woskowany. 


Po odpakówaniu znaleziona 
w paczca rękę ludzką, należącą do 
kobiety, jak to wywnioskowano 


z przeprowadzonych badań, 
powiadomiona policja wdrożyła 
energiczne dochodzenie, celem 
stwierdzenia. do kogo należy ręka 
i czy zachodzi wypadek morderstwa? 

Ręka według pobieżnych ogle- 
dzin, została oddzielona od reszty 
ciała ostrem narzędziem. czego do- 
wodzą równe brzezi miajaca oddzic- 
lenia. 

Paczka z ręka musiała znajdo- 
wać sią ód kilka Aniw smieciack, 
wzglęime w paczce”, albowiem cia 
ło znajduje się w stanie rozkładu. 


Niezwykłe te odkrycie wywołało 
różne domysły wśród mieszkańców 
Piotrkowa, tndzież zelektryzowało 
władze śledcze, które dążą do wy- 
świetlenia zagadki i prowadzą ener- 
giczne poszukiwania w kiernnka 
odnalezienia ewentualnych dalszych 
części ciała zamor towanej niewiasty. 


Z T-wa Spiew. „Lira” 
w Łodzi 


W niedzielę dnia 26-g0 marca 
r. b. o godz. 15 m. 30 w pierw- 
szym, a o godz. 16-ej w drugim 
Leonie, per raina na no 0 
ecnych, o zie się ne Rocz- 
ne Zebranie ma które członków 
czynnych i wspierających zaprasz: 

Zarząd 


r 


af. 


TERENIA PŁOŃSKA 
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Str. 9 
Z Klubu Dziennikarzy 


Chcesz odpocząć po dniu pracy 
1 zmartwień i mile wieczór, 
w sym i kulturalnej atmo- 
sferze — piat do pięknie urzą- 
dzonego Klubu Dziennikarzy Łódz- 
kich (Piotrkowska 121, prawa ofi- 
cyna, parter, tel. 187-40). 


po dlugich i ciężkich cierpieniach zmarła w 12 wiośnie życia 
Pozostali w smutku 


RODZICE, BRACIA | RODZINA. 


m R = 


.., . 
Zajścia 

Po krwawych incydentach, jakie 
miały miejsce onegdaj w Pabjani» 
cach, zapanował tam wczoraj całe 
kowity- spokój, 

Władze prokuratorskie i policyj- 
ne przeprowadzają na miejscu 
szczegółowe dochodzenia aby usta- 
lić, czy sytuacja była o tyle groź- 
ną, iż usprawiedliwiało to użycie 
broni palnej » tak fatalnym rezulta- 
tem, 

Jak dotąd zdołano ustalić — 
zabitymi są; Stefan Żuchowski, 
Herman Pusz, Sokołowski Józef i 
niejaki Szadkowski. Nazwiska pią” 
tej ofiary stwierdzić nie zdołano 
Był to prawdopodobnie ktoś z po- 
za Pabjanic. 

Jak dotychczas ustalono — ta- 
ny odnieśli: Tadeusz Młynarczyk, 
Jan Lessik, Zuk Lucjan, Łebrowski 
Jan, Żebrowski Stanisław i Kocio» 
lek Albin. 

Z pośród policjantów rany od- 
niosły czery osoby, z tego trzej 
policjanci ranni zostali kamienlami 
jeden zaś odniósł nkalęczenie od 
pchnięcia nożem, 

W związku z zamieszkami za. 
trzymano szereg osób, nazwiska — 
których trzymane są w tajemnicy. 

O ile wiadomo pierwotne 
przypuszczenia, iż zajścia zostały 
sprowokowane przez komunistów, 
całkowicie potwierdzają się. 


Sine niebo ani jednej 
chmurki, dzień ciepły, śnieg ta« 
ie, 

Wielki gmach — „Przędzalnia 
— Mlyn — Śzarparnia*, otoczo- 
ny wysokim białym płotem usia 
da wśród pola, blisko ulicy. Peł- 
no wszędzie żużli i kamienia nie- 
wypalonego, mąki bielącej się na 
czarnej warstwie żużli, gałganów 
białych, szarych, czerwonych i 
czarnych w nieładzie rozrzuco* 
nych, 

Dziedziniec. 

Gdzie okiem rzucić — żużle 
pył mączny, stosy gałganów róż- 
nych galunków i barw. Ziemia 
zorana żużlami, posypana mąką, 
zawalona galśanami, 

Piasek, żuźle, żużle į piasek, 
falgony, maka, mąką i. gałgany, 

ozajka barw, 

różowem słońcu, przy gał« 
fanach uwijają się dziewuchy w 
kolorowych chustkach na głowie, 
Blvskawicznemi ruchami rąk wy- 
bierają gałcany i wiążą po kilka 
sztuk razem, następnie układają 
w stasy. 

Zarabek — złoty dziennie. 

Mlyn stęka głosem olbrzyma. 
Ubrania ludzi mak te. Po» 
wierzchnia podłogi biala, iezno- 
sne zimno do! ucza. 

Majster objaśnia mnie; Tu no- 
szu gałgamy, tam się drze, tam 
przędzke, ie zanrawia się 


Uspokojenie w Pabj anicac 


= 
Reportaże N. Dziennika Łódzkiego 


„Przędzalnia— Młyn — Szarparnia“ 
w Ozorkowie 


z — a— śą z = 


sprowokowali komuniści 


Wyrazić należy ubolewanie, iż 
robotnicy pabjaniecy dali się po- 
prowadzić nieodpowiedzialnym ele- 
mentom, w których interesie leży 
przedewszystkiem niepowodzenie 


Zawody marszowe ku uczczeniu 


Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 


Dorecznym zwyczajem Związek| ności marszoq«: oddziałów wojs- 
Strzelecki Łódż — Powiat w dniu | kowych, policyjnych, strzeleckich i 
26 marca b, r. urządza VIII Zawo- 
dy marszowe ku uczczeniu Imienin | sprawdzianem wyszkolenia strzelec- 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Pro-|kiego przy forsownym wysiłku fi» 
tektorat nad zawodami łaskawie| zycznym, jakim bez przecznie jest 
przyjęć raczyli Pan Wojewodą Ale= | marsz zawodniiczy. 
ksander Hauke-Nowak i Deca O. K. 
IV. Pan Generał Stanisław Mała-|około. 30 zespołów z Rynku Batuc- 
chowski, kiego oraz kilkanaś.je zespołów 

| Marsz zawodniczy był zorga-|żeńskich z Aleksandrowa, Trasa 
nizowany w r, 1926 i udział w nim |zespołów męskich wynos. 30 km. 
wzięło zalędwie kilka zespołów, rok» |żenskich 13 km, Przebieg marszu 


akoji strajkowej, aby przez to po 
głębić dotychczasową nędze robot- 
ników, wyzyskując następnie 
wzburzone nastroje tłumów, 


przysposobięnia wojskowego oraz | 


Aresztowanie 35-letn. 


zwyrodnialca 


Onegdaj został zatrzymany 
gorącym uczynku zniewolenia 


podwórzowej przy ul, Stawi - 
skiej w Kaliszu 35-letni Jóret Do: 
maradzki (Józefiny 7). 

Domaradzkiego władze policyj+ 
ne przekazały do dyspozycji oł 
sądowycji, 
Pó OIOM, WG BJ 
wiele nagród w formie karabinów 
małokalibrowych | sprzętu do gier 
sportowych, lekkoatletyki i boksu. 

W poniedziałek dnia 21 b, m. 
o godz, 18-ej w lokalu Zw, Strzel. 
Piotrkowska 100 odbędzie się Do- 
siedzenie Komisji Sqdziowskiej za- 
wodów, a we wtorek 22 o godz: 
18:ej w tymże lokalu Komisji strze- 
leckiaj zawodów, 

Skład Komisji Głównej marszu 


W roku bieżącym  wystarfuje | jest następujący: 


Płk. Dudziński Franciszek «Doa 
81 p SK. 

Naczelnik Lutomski -Nasz, Wydz 
Bezpieczeństwa Woj. Łódz. 

Mir. Marszałek Tadeusz+ Kmdt 


rocznie jednagże ilość zespołów |będzie transmitowany przez Radjo|IV Okręgu Z, S. 


stale wzrastała dochodząc w roku | Sympatycznym objawem zaintereso- 
1932 do pokążnej liczby 92. wania się społeczeństwa naszego 

Zawody marszowe urządzone w| marszem jest fakt, że ilość nagród 
dniu 26 CA b, r. Są naren o|stale wzrasta. Obecnia już w Ko- 
typie wojsko-sportowym. W czasie | misji Organizacyjnej znajduje się 
marszu jest przeprowadzane strze: 
lanie zespołowe. 

Zawody ku uczczenia  Imjenin 


Marszałka są sprawdzianem zdol- nas ominie, gdy bez 


dy idą na dwie zmiany. Chłop- 
cy do lat 18-tu zarabiają 1 zł. 50 
gr. Dorosły mężczyzna 2.50 śr., 


wniach 1.50 gr, 

Robotnik — automat, jakby 
zaprawiona maszyna rytmicznie 
wykonuje swoje czynności pra- 
cy. 
n 


chemikaljami — a to motki goto- 
we, by nici z nich prząść. 
tajemy przy piecu. 
Nieznośne gorąco, Płuca z 
trudnością oddychają, Robotnik 


u 
swime wiaki=-="mv zaa Ta — błyskawica: 


Nałożył, puścił, zgrzyt, zatrzy» 


przebiega, cialo. Zagladaliśmy w ga. sady, polsk.. | jak wma 
ater wulkanu, Biała masa roz-| Dredko! prędko! _ jaknajpręv 


żarzona — lawa, żywy ciekący 
ogień. 

Rebotnik wsuwa drag żelazny 
w czeluść piecą, a gdy wyjmuje 
ciecz biała ocieka z niago. 

półmrocznej hali pracują 
robotnicy przy taczkach węglem 
yy mka: 

Nie słychać tu asimatyczneśo 
sapania maszyn, ujadania i char: 
czenia trybów i nie widać wście 
kle pędzących pasów transmisyj- 
nych, Tu sposób wytwarzania 
jest jeszcze prywitywajejszy: tu 
źródłem energii są miąśnie i płu- 
e 


dzej. 

Bo praca akordowa — od fu» 
nta, Pracuje serce, mięśnie, pluv 
ca, oczy, mózg przy 12 godzin 
pracy za przeciętną płacę 4 złote 
dziennie. 

Twarze ociekające potem, rę» 
kawy zakasane, ręce żyląste 
czerwone — wszy: miga w 


w SG lok add a 

e ' prar 
ca jes RR mów 

Rece, mięśnie Away, p nd 
wszystko przegania w śle 
biegu i tak „wał, A godzin. 
Człowiek to tania maszyna, 

Sortownia — długi rząd ko- 
bięt przy stosach galganów na 
dziedzińcu. y 

Tupot zmarzniętych nóg, bi- 
cie zgrabiałych rąk i kaszel 
gwaltowny chrapliwy trwa bez 
przerwy. 


a... 
Zaprzągnięte do pracy mięś- 
nie i płuca zastępują maszyny, a 
system akordowy stwarza szyb= 
kie tempo, Skutki — charczenie 
i plwanie krwia; — w 99 proc, 

suchoty. x 
robolnikami rozmawiać nie 

można. Nie ma czasu, 

robotników i 


Jaka jest ilość 
stopa zarobkowa? 

Ogólem jest 100 robotników, 
pracujących po 12 godzin. Zakła 


Mlyn stęka jak potwór strani- 
Wy: 


| pa 


a majster 6 zł; kobiety w sarto- |d 


„Yszystka w ciągu jednej mi»! 


;|jnie ornamentem literacki 


—_|pis młodego ro 
jąc w nim poprawak ni zmian, WZ 


łącznej 
do! zas autor| Ze strychu domu Rey 
eujawni 


insp 
ństw. 


Brożyński -Woj. Pol 


Kierownikiem marszu jęst Komen. 


|at Powiatowy Zw. Strzel. kpt. Ka: 


linowski Stanisław: 
N== [+ irSM.= zzz 


WIELKA PRZYJEMNOŚĆ 


radja dzień spędzimy 


WEDEL - CZABAN H A 


Zgarbione barki dźwigają sza- 
re i białe worki, Wory odjeż- 
dżają i przyjeżdżają. Tu się ła” 
uig tam He adeimvie. R 

iwy starzec stoi na skrzyni. 
Biała postać, białe ściany, biała 
twarz i włosy — biała broda, 

Ile zarabia? Dniówka dwa 
złote. 

Stęka młyn, huczy przędzalnia 
jączy cicha szarparnia, tylko ko- 
tłownię cisza zalega. 

Lecz wszystko w ciągłym n 
chu wre, Ba stawki 1 sh 

ziennie. 

Och te płace, płace. 


Bolesław Wasiak. 


Reportaż powyższy napisał 
młody robotnik z Aren 
Twarda robaciarska doła, której 
fragment załapuje reportaż, iost 
dzonym przez pi du hó s 

ę chow, 
lecz HB m pm an do- 
mentem. 

Redakcja daję do druku ręka- 
tnika, nie ro 


Nieznan 
zdradza duże zdolności, jednak 
że winien wystrzegać się manie- 
ry, literackości, 
wąć rzecz ba! ` 
pośrednio, możliwie ną 
rzeczowo i — patrzeć oczami ro' 

p 08 
utentyczny re 
po pesa ry 
ra 
(Red), 
j æ 


naj 
11; 
letniej Annv Kowalskiej w ubikacji! 


Obowiązek polewania 
ulic 


Wobec sprzyjającej pogody 
jezdnie i chodniki na pako 
miasta są obecnię bardzo suche, 
tak iż podmuchy wiatru, tudzież 
samochody wzalęcają kurz. 

Na objaw ten zwróciły uwagę 
władze administracyjne, które 
wydały zarządzenie podległym 
organom policji, o konieczności 
zwrócenia uwagi na przestrzega- 
nie przez dozorców domowych 
obowiązku polewania ulic. 

Chodniki, według poprzednio 
już wydanego w tej mierze za- 
rządzenia polewane będą |edy- 
nie w godzinach porannych, nâ- 
tomiast jezdnie dwukrotnie, a 
nawet więcej razy dziennie, w 


miarę potrzeby. ; 
tórzy nie będą 


ozorcy, 
przestrzegać tego obowiązku po- 
ciądnięci zostają do odpowie» 


dzialności. | 


Upadek z pierwszego 
piętra 

Na posesji przy ulicy Fajfra 7 
wczoraj zdarzył się nieszczęśli- 
y wypadek, ofiarą którego padł 
4-letni Henryk Markowski, syn 
lokatora. 

Chłopiec zabawiając się na 
parapecie okna, w pewnym mo, 
mencie stracił równowagę i 2 
wysokości pierwszego piętra 
spądł na bruk, odnosząc złama- 
nie prawej ręki oraz okaleczę* 
nie głowy. 

Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia kasy chorych 
i w stanie ciężkim przewiózł do 
szpitala Anny Marii, 


Strzały na zabawie 

Podczas zabuwy w osadzie Pru. 
szków, powiatu kaliskiego, wyniki 
krwawy incydent, Mianowicie obe- 
ceny na zabawie policjant, niejaki 
Walczyński, będąc w stanie nietrze- 
źwym postrzelił dwie osoby, mia- 
nowłcie Włodarczyka Michała i 
Karbowskiego. 

Sąd skazał Karbowskiego na 6 m. 
więzienia i 172 zł. odszkodowania 
dla Karhowskiego tytułem zwrotu 
kosztów leczenia. 


Pod kołami 
karetki pogotowia 


Przed sądem grodzkim staną) 
węzoraj Kazimierz Wroński, szofer 
pogotowja Kasy Chorych, 

Wroński oskarżony był o to 
że w dniu 13 stycznia r. b., na Ba 
łuckim Rynku przed posesją Nr. 2, 
najechał na 67-letnią Łaję Birenc= 
weig, dźwigającą pół korca kartofli 
Ziemniaki rozsypały się po jez ini, 
a nieszczęśliwa kobieta doznała 
skomplikowanego złamania prawej 
nogi. Szofer, jak zeznaje, dawał sy- 
gn ostrzegawcze, Oskarżony 
twierdzi, że od lat jedenastu jest 
szoferem i jest to jego plerwszy 
wypadek, Sąd skazał niefprtunnego 
kierowcę na 50 zł. grzywny, z ew. 
zamianą na 7 dni aresziu. 


Kradzieże i włamania 
Do składu wędlin Jana Pawlaka 
przy ul. Zgierskiej 93 włameli się 
złodzieje | skradli 100 kg. mięsa i 
słoniny wartości 350 zł. < 
oprana % Bm » peun 
ulicy owe , 

sprawcy zbradli kika paczek towa- 
3 ni Dw ; 
borezyków 3 n sprawcy 
skradli suszącą się bielizną naleti- 
do Eugenii ikowskiej. Po- 


NSZ i z: e aeir obliczyła swa straty 
na 


570 zł. 
Z mieszkania lzraela Zgłerskie: 
przy ul, Rzgowskiej 4 Ned 


| mocy r 
icha lite” | manja skesdii bialigne 1 wina ngól- 


nej wartości 


R o w 


ch «pra 


La 


Ra u ulu O WIEN R m 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 19 marca 1933 r, 


Znamienna rezolucja 


Wobec ostatnich wypadków na 
terenie Rzeszy, Związek Obrony 
Kresów Zachodnich Obwodu Łódz- 
kiego powziął następującą rezolucję. 


Rezolucja. 

Maiejszość polską w Niemczech, 
spotkał nowy cios ze strony hit- 
lerowskiezo Rządu Rzeszy. Cała 
prasa polska na terenie Niemiec 
zosłała zawieszona na okres kilku 
tygodni. Rząd Rzeszy gnębi i 
szykanuje nasz: ch braci, pozba* 
wiając ich jedynej strawy duchowej 
jaką jest codzienne pismo, w języ- 
ku ojczystym, licząc sią z tem że 
Polska stojąc na stanowisku po- 
szanowania obowiązujących trakta- 
tów, nie zastosuje w stosunku do 
mniejszości niemieckiej  represyj 
odwetowych. 

Ale nie sa tem kończy się bu- 
ta junkrów z pod znaku swastyki. 
Z jednoczesnem niemal podjęciem 
—- z inicjatywy niemieckiej roko- 
wań na temat zawarcia polsko-nie- 
inieckiej konwencji filmowej, Wy- 
dano w Niemczech zakax wyświe- 
tania polskich filmów na terenie 
Rzeszy. Zakaz ten objął i W. M. 
Gdańsk. 


Zważywszy, że mniejszość nie- 


miecka w Polsce korzysta z pełni 
praw obywatelskich, Związek Obro- 
ny Kresów Zachodnich zakłada 
jaknajenergicznie'szy protest przeciw 
niesprawiedliwemu traktowan'u na 
szych braci w Niemczech, domazając 
się od polskich czynników rządowych 
równorzędnego traktowania mniej- 
szości niemieckiej w Polsce, a prze- 
dewszystkiem zastosowania zarzą- 
dzeń odwetowych. 


Wobec, zakazu wyświetlania fil- 
mów polskich w Niemczech, 
czas gdy filmy niemieckie w Pol- 
sce nia napotykają na żadne tru- 
dności, Związek Obrony Kresów 
Zachodnich wzywa całe społeczeń- 
stwo do bojkotowania filmów nie- 
mieckich. 

Żaden Polak nie powinien uczę- 
szczać do kin w których wyświe- 
tlane są filmy niemieckie, tak dta- 
go, aż zarządzania niemieckie w 
stosunku do filmów polskich zosta- 
ną cofnięte. 

Wierzymy, że rezolucja nasza 
znajdzie gorące poparcie i posłuch 
całego społeczeństwa polskiego, że 
zmusi owa niemieckie czynniki 
rządowe do należytego poszanowa- 
nia interesów i praw wielkiego 
Narodu Polskiego, 


'Skradziona biżuterja na giełdzie 
| złodziejskiej 


Amator detektyw wykrył złodziei 


W nocy na 23 grudnia 1932 ro- 
(ku do mieszkania Adolfa Lubiec- 
ikiego, przy ulicy Nowomiejskiej 26 
włamali się nieznani złodzieje. 

Włamywacze, poinformowani 
|snać, że domownicy są nieobecni 
gospodarowali bezkarnie i wyłama- 
li szuflady biurek, eraz kasetkę że- 
Jazną, skąd skradli biżuterję warto- 
ści 870 zł. 

Kradzież spostrzegł poszkodo- 
wany dopiero po 2 dniach I nie- 
zwłocznie powiadomił policję. 

Niezależnie od iego wszczął 
sam poszukiwania, a za poradą jed- 
nego ze znajomych, który z racji 
popełnienie u niego kradziezy obez- 
nany był ze stosunkami panujące- 
mł w świecie złodziejskim, udał się 
na giełdę złodziejską mieszczącą 


się na posesji przy ulicy Piłsud. 
skiego 2 

Pomysł okazał się świetny, al- 
bowiem Lubiecki znalazł swoją bi- 
żuterję którą sprzedawało dwóch 
jakichś osobników, 

Lubiecki wskazał ich policji i 
obu złodziejsszków zatrzymano, 

Byli to 29-letni Roman Fidry- 
siak i 27-letni Jan Skorupski, obaj 
bez stałego miejsca zamieszkania, 
znani i poprzednio już karani zło- 
dzieje. 

Wczoraj stanęli obaj przed Są- 
dem Grodzkim w Łodzi, który po 
rozpoznania sprawy skazał 29-let- 
niego Romana Fidrysiaka i 27-iet- 
niego Jana Skorupskiego każdego 
na 1 rok więzienia” 


—a 


Odprawa i zjazd instruktorów 
straży ogniowej 


Wczoraj, pod przewodnictwem 
inspektora Związku Straży Pożar- 
nych Województwa Łódzkiego od- 
była się odprawa wszystkich in- 
struktorów pożarniczych z obszaru 
całego województwa, 


Na odprawie omówiono m. in. 
sprawy, związane z programem 
wyszkolenia, zakreślonym na rok 
1933 i ze zjazdem wojewódzkim 
straży. Udział w zjeździe zapo- 


Konsum — 

dla pań i panów 
na nadchodżącą wiosnę 

W powietrzu czuć już pierwsze 
podinuchy wiosny. Każda eleganc- 
ka więc bani chętnie zrzuca cięż- 
kie tutra zimowe, aby przedzierżgnąć 
się w barwnego motyla. 

To też jedyny w mieście naszem 


dom towarowy Konsum przy Wi- 
dzewskiej Manufakturze (Rokiciń- 


Ne. 7 


DZIENNIK SPORTOWY 


Pierwsze sukcesy 
polskich tenisistów 


w Nicei 
Doroczny mi arodowy tur- 
niej tenisowy w i rozpoczął 


się w tych dniach, z udziałem pol- 
skich tenisistów, Hebdy i Tłoczyń- 


ska 54, dojazd tramwajami 10 i 6)|sklego. 


przygotował na sezon wiosenny 


dla uroczych pań wielki wybór 


najelegantszych towarów wełnia« 
nych na sukienki kostjamy i płasz- 
cze oraz jedwabie, jak crepe mar- 
tele, crepe yo-yo, flamisol i t. p. 


które sprzedaje po rewelacyjnie pont, 6:1, 6:1. 


niskich cenach. Konsum poleca 
także swoją przedniej jakości bie- 
lizn; dzienną i nocną oraz poście- 
lową, stołową i t p. 

Dewizą Konsumu jest — na 
lepsze towary po najniższych ce- 
nach to też jest on najpopularniej- 
szą placówką handlową w naszem 
mieście, gdzie wszystkie łodzianki 
i łodzianie uskuleczniają wszelkie 


W pierwszym dniu turnieju O- 
baj Polacy odnieśli zwycięstwa nad 
swymi przeciwnikami. Tłoczyński 
pokonał Jonesa bez trudu w dwóch 
setach, 6:1, 6:2, a Hebda zwycię- 
żył prawie bez walki Francuza Du- 


Ponadto — obaj nasi tenisiści 
grając w parze podwójnej zwycię- 
żyli parę francusko-angielską: Mer- 
cier — lord Charles Hope w trzech 


j- setach, 6:3, 2:6, 6:3. 


Czy Olimpjada w Ber- 
linie odbędzie się? 


Wiele pism zagranicznych za- 


zakupy na nadchodzący sezon wio- | mieściło notatki, jakoby przepro- 


senny. 


m EEEE 
DŹWIĘKOWY 


kino -$ TYL 0 WY-TEaTR 


ul. Kilińskiego 123 


dawole: „Resursa“ 


Przepiękny arcyfilm p. t 


Arena namiętności 
Potężny dramat na le życia 
cyrkowców 
W rolach głównych Liana 
Haidi Oskar Marjon ze 
współudziałem irupy akroba- 
tów nadpowietrznych. 
Nastęnny progarm: 


„Blond Wenus 


UWAGA: Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 49 gr. 


Początek seansów: w soboty, nie- 
dziele i święta o g. 3 vo poł. w 
dni powszednie o g, 5 po: poł. 


wiedziało dotychczas około 6000 
osób. 

W odprawie wziął udział dele- 
gat zarządu głównego Związku 
Straży Pożarnych R.P., naczelny 
inspektor Szymon Jaroszewski. 
Omówiono również sprawy ubez- 
pieczeń od ognia, oraz kwestję 
nowej ustawy przeciw-pożarowej, 
która jest obecnie w toku opraco= 
wywania i będzie wkrótce wpro- 
wadzoną w życie. 


wadzenie XI igrzysk w Berlinie po- 
zostawało pod znakiem zapytania. 
Na skutek tych pogłosek niemiecki 
Komitet Ol mpi ski zamieścił ofi- 
cjalne dementi. Fakt objęcia prote- 
ktoratu nad igrzyskami przez pre- 
zydenta Hindenburga jest wielką 
rękojmią, iż igrzyska r. 1936 dojdą 
do skutku. 

Faktem jest, iż pewien odłam 
społeczeństwa niemieckiego, uwa- 
żając, iż igrzyska olimpijskie sa 
pomysłem do osłabienia podstaw 
narodowego państwa, — sprzeci- 
wia się organizacji igrzysk, dowo- 
dząc, iż jest to impreza żydowska. 
Obecne niepokoje w Niemczech 
powodują bardziej, niż kiedykol- 
wiek krążenie nogłosek © rzeko- 
mem zawieszeniu igrzysk w Berli- 
nie, 


Mistrzostwa hokejowe 
w liczbach 


Mistrzowstwa świata w hokeju 
na lodzie odbywają się dopiero 
od 1924 r. Dotychczas tylko dwa 
państwa mogą poszczycić się po- 
siadan'em tytułu mistrzostwa Świa- 
ta w hokeju, mianowicie: Kanada, 
która była 6 razy mistrzem świata, 
oraz St. Zjedn Am. Półn., które 
na ostatnich mistrzostwach w Pra- 
dze zdetroniz owały Kanadę. Mistrzo- 
stwa Europy w hokeju mają za sobą 
dłuższą historię, niż mistrzostwa 
świata, gdyż odbywają się one od 
19.0 r. Pod względem ilości zdo- 
bytych mistrzostw Europy prym 
trzyma Czechosłowacja która 6 ra- 
zy była mistrzem Europy i jest 


nim w roku ostatnim. Za nią idzie 
Szwecja — 4-krotny mistrz Euro- 
p: Austrja — dwukrotny. Jedno- 
rotnie mistrzami Europy były: An: 
glia, Belgja, Francja, Szwajcarja i 
Niemcy. 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś 


W dniu dzisiejszym odbędą sie 

następujące imprezy, 
Piłka nożna, 

Boisko DOK, o godz. 15-el 
mecz towarzyski: ŁKS (Liga) — 
SKS. 

Boisko Turystów przy ul. Wod- 
nej o godz. 11-ej mecz towarzyski 
Turyści — Makabi. 

Gry sportowe. 

Boisko DOK. o godz. 15-ej do» 
r Raz turnieju gier sportowych 

S. 


Zapaśnictwo. 
W lokalu Sokoła przy ul. Na- 
wrot, od godz. 14-ej mistrzostwa 
klubowe w zapasach. 


TM EO 
Z łódzkich ekranów 


Kobieta w Monte 
Carlo 


W kinie Sztuka, przy ul. Ko* 
pernika 16 (róg Gdańskiej) wyświe- 
tlany obecnie film „Kobieta z Mon- 
te Carlo*. Niektóre sceny z tego 
obrazu oddano w filmie z najpre- 
cyzyjniejszą dokładnością, rozwija- 
jąc akcię dramatyczną, z najwięk- 
szem napięciem dla widza, 

Temat filmu, reżyser ujął zaj- 
mująco i oryginalnie. Lil Dagover 
jest trafnie dobrana i dostasowana 
do swej roli „Kobieta z Monte Car- 
lo*, jednej z najlepszych kreacji 
całej swej dotychczasowej karjery. 

Nazwiska Eryka Pommera — 
szefa produkcji i R. Siódmiaka — 
reżysera są zazwyczaj same reko- 
mendacją filmu. h 


Kino Palace 


wyświetla obecnie film francuskie) 
wytwórni „Vita* p. t. „Moja żona 
hochstapierka*. Zabawna a przy- 
tem ciekawa akcja filmu, dobra gra 
artystów, oraz poprawna synchro- 
nizacja składają się na bardzo u- 
datną całość. Urozmaicony nad- 
program składa się na uzupełnie- 
nie pogramu. c. 
m 


Pamiętajcie 
o Funduszu Pomocy 


Bezrobotnym 
E 
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10.000 zł. Ne 8770 79756 122238 
5.000 zł. N 40314 
„2.000 zł. N 32826 33159 42462 x 
35208 61511 72426 77967 79010 


91534 93025x 95128x 96314 78 808 552134 459 630 7125 
< 5 -+ 864 2 
102201 111716 125037 132485 22007 56 175 279 504 88 64 740 45 67 |5774- 735 S254- 404- 85 57050 28 58 
132621 136045 906 25022 85 270 70 550 85 641 755 818 |400 94 594 + 667 785 975 58010 00 
1 2455 00 54 95 2804- 504 58 61 | 496-+ 506 25 54 79 80 786 58028 171 265 
RAGE zł. o 12324 SW A SST E 66 87 3595 485 
>Ć_29770 30733 35808 38061 |7 34.55 908] 60084- 420yć 49 64 55816175 
38090 42309 47202 53229 53089 |257 49 108,30 32 40 215 9B 271 BIT Jai ME B115) 28 32 G 70 334 6) S I 
56360 61191 64112 65398 67419 |02 4084+ 28 55 65 505 B0 672 702 I7 00| oasi 0a Ad TAG 380 S O26 T4 
73523 77511 7155077878 80118 |97 857 910 61 68 M 2245 05 3B5-42|82 01 217. 85 0510 STOS. 77 SA7 Od 
81090 R5437 89625 93451 94820 |72 94X 96 557 742 907 20044 555 G 72 24 108 225 00) 
z 705 Bz4 54 79) 972 77 95 64041 74 108 225 607 
5229 98121 99363 101350 103434 SSRI dO RARE Sa DAE 
108415 114106 119351 126534 |gs SOG 30 455 508 706 46 s02 OS4t |385 400 36 699 714 912 66172 217 407 
131571 13 1 % 136134 31254 300 504 30 66 679 786 861 ©%6|57 884- 92510 670 755 829 67020 264- 
= A Sora 32150 92 2154- 77 585 755 40 8) 857 850 W 95 M6+ 71561 650 52-- 57 765 
6368 143723 145555 gix 551094 4514 301 06 405 15 50X |65 510 6080 905 25 66152 242 59 301 
; 776 812 857 34.90 155 54 360 409 20X |25 685 80 067 S5 840) 60005 168 265 485 
| TAEMA) S E ET a po 
i y f 156 50 205-4- 49 + 415 
AŚ Zi ie m ŻE ES UO siye Bardo 119 44 20-200 05 40 54 2 A |39 027 40 S06 GPS TIOS 63 IB SM 336 
00-808 26 SI: 40 > ad ora do | ai jj 32 530-608 AIS. S7182 301 15 22 | 43 608 16.715 809 77 72056. 170.79 207 
41384 84 252 SER 327 46B Sor 658 en aaa OA Sl 35157-4- 256 62 461x 654 |341 673 92 00 848 910 15 46 -73051-09 
21 78 4 0 07 S Sl r 604.0 oa, Ae 0R 50105 15 214- 510 30 452 168 530 500 90 628 46 T304 O 74155 
06 802-i- p 5B 
7038 190 91 44865 SP S3 50 082 BN go SO SIT 79 466 4104 05 615 706 816 021 708 104 55 67 B21 75028 42 TX 
B065 265 EO © 546 68 452 (05 37 © | 420 sa kn TA 82 405, BOA 916 24 | 185 250 302 614 40.87 717 80 53 
TZA BAO, GB 904 006 48 IG 06.385 | IOM 175 SĄ. OS 71 GIT 728 ESO. O67 | TT14D ZS BD OŚ 500 46 670 852 
m 112 615 949 AAAA m at 05 77 GIT 228 860. 967 |7746 295 87 SRO BO 425.804 B34+. 80 
10109 205 65 BSK Si- Bo Ga! laso 97 054 308 555x 51 _8% 667 |715 78156 508 802 924 67 79021 S6- 111 
1 175 iA 280. 80 392 Gd 70 654. |7 Era, SIIH 784 785 IS |480 83 700 824 754 H2 45. 
2.208 07 457 76 510654 730 ay TE 087. 6Ż5 41 74 10 BO(EU 1x 405 60 575 705 844 
A 41- 80 105-281 918 08 |) 25 OOT ATUS 71 OS TIT 254 302 |BIZI2Y 304x Ode 557 745 65 82200 27 51 
203 ar oie 77 190 434 GA 22 760 BIO. V MA 08 AONA 4 54 Tat 75 20 348 da1 DWS 69 TES SIO 
> 8 
m A ETa A H1 AG BO 8i \Q5t S44 11A 50 20; sanos raok, 190 
WOIS "60055 05 1714 240-- 0 408 2 BB IBRA 0 4a A O T A a 


164 202 81 465 500 41 91 602 50 40 


5s - 6 f 
86 15) 2186 25 515 545 711 805 42 60 005 


57|117 385 4404 505 18 554-607 804-751 


- |617 885 91 925 41 96156 


4 [|541 651 891 9744+ 51357 530 82 604 722 217455 5765 547 68 655 65 954 88 57009 |78 775x 90 551x 118068 05 500 455 GA 


59 82 114 250x 502 415 47 545 604 85058 |95 527 49 67) 79 8464 


B5 304 51 479 651 778x 812 22 27 89005 
WE 55 215 511 55 48 610 44 815 52 39 
a 


90026x 20 54x 47 101 12x 227 42464 
x 524 75? 8 5 015 75 91161 245 542x 
405 25 24 55 656 758x 828 918 66 92024x 
88x 8x 247x 62 I 44 407 56 846 
97057 85 458 87x 706 517 922 9402) 36 
124 202 56 528 45 452 554 92 00 679 722 
821 255 90065 188 255 67 58 42 
95 559 90872 
97151 252 409x 557 736x 85 71 3976 927x 
29 71 28076x 159 2372: 56 358 69 49 539 
615x 729 41 67x S49 901 66 71 90270 373 
545x 95x 640 75 755 050 75% 78 

s5 


100025 73 150 246 55 65 65 © 577x 
440 95 551 62 727x 47 818 77 814 101009% 


2g 
è 

gS 
E 
gE 


883: 


EREET 3 
Sę+SBzRĘSAZ 
CER zi 
engg Ej 
rstas? 
5 

SE 


gs 
= 38 
i 58 


a$ 
s 


È 
2 
; 
"Z 
Ę 
g 
3 
S 


120010 © 115 565 491 517 44 82 658 
770 77 S05 5 925 121102x 75x 585 411 49 
542 600 30x 41 774 897 1229095x 146 77 
86 305 088 75 x 49 55 57 63 92x 851 922 
125460 561 673 704 46x 124044 450 8x 
06 555 92x öx 8% 850 70 BI 952 72 
125182 229 317 32% 76511 56 65) 126 96x 
127 Wx 216 72 90 401 55 640x 748 63 
121026 51 70 160 251 50x B2 559 45x 675 
712 16 19 87 95 850 12812 36 279x 5558 
420 511 645 744x 812 16 4x 120054 145x 
59 65 320 44 54 401 524 29 60 724x 819 


ë 
8 
à 
g 
3 
y 
= 
8 
g 
4 


15501gx_ 175 79 519 617 706x 
154015 M0 al SE A EE W Taa 
55 


5 

g 

Ę 

zę 

zi 

za 
Śsskać 


ag 
E 
Za 
; 
Se 
a 
$a 


EJ 

8 

z 

gu 

è 

gz 

PRE) 
APELEC 
ETE ETI 


Numery. ze znakiem 
wają pr emje. 


Nr. 78 


GDZIE SZUKAC ROZRYWKI? 


TEATR MIRSSKN = „Piękna Galaton” 

TEATR KAMERALNY; „Człowiek be 

życia osobistego” 

TEATR POPULARNY: „Kazynka a l on; 

wy 

TEATR POPULARNY w SAL! GRYBRA 
„Siarcrysta dziewczyna* 
BIBA-BO: „100 proc. śmiechu 


ARE: I „Księżna Tarakanowa* 
M „W tajemniczym wąwozie” 
ADRIA: „Dziwolągi* 
BAJKA: |. „Pod wrogim szłandarem” 
Il Harold traymaj się” 
CASINO „Czemp* 
CAPITOL: „Szatan zaadrości* 
CZARY: | „śrob uciekinierów" 
I „Kryminaliści" 
CORSO: "Zunku 
DOM LUDOWY:. „Miłośd bez pieniędzy 
GRAND-KINO: „Każdemu wolno kochać 
LIRA 1. „Ślubowanie” 
Źabadzka pod wodą* 
LUNAI Madama Butterfly* 
METRO: "Dziwolągi* 
OŚWIATOWY ! „Sym Nieba” 
It „Bitwa nad Sommą*. 
PAN: 1 „Głos pustyni” 
PALACE: |, „Moja żona hochstapiarką* 
PRZEDWIOŚNIE, „Kochaj mnie dziś" 
SPLENDID: „Ludzie w hotelu" 
STYLOWY: „Arena namiętności" 
SZTUKA: „Kobiela » Monte Qarlo* 
TĘCZA: I, „Kslążę Dracula” 
1. Janko Muzykant 
UCIBOHA: | „Dzika Orchidea* 
1 „Upiory stepu” 
YENUS: 1 „Pionierzy Zachodu* 
ZACHĘTA „W mrokach wielkiego 
miasta“ 


Teatr Miejski 


Dziś w niedzieję o g. 4a] 
sensacyfny „Pokój Nr. 17 na NI p 


Ostatnie 
występy warszawskiej Bandy. 


Dziś w niedzielę o godz. 8.15 | 10.15 
wiecz. oraz w poniedziałek o godz, 813 


o poł. 
lętrze” 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 19 marca 1033 r. 


Wkrótce wchodzi na afiex nowa gon-|rowia p. t „Jedziemy na całego” w 


sacja; świetna stinka „Kapitan g Ka-| wykonnnin najwybitniejsuych sit 


onenliekk* w inagoniznali L. Mahtilers 
W roli tytułowej ufrzymy St faraon, 


ar- 
tystycznych atalicy, 
Deià dwa przedstawiania o godz. 8 


który akolei zlołdźa do Łodzi na got- fi 10 wlecz. 


olnne występy. 


Teatr Kameralny 
Występy Stefanii Jarkow skiej, 

Dziś o 5-ej pn poł. pn raz ostatni 
pikantne „Sprawy poufne po ocenach 
sniżonych, 

Dziś, jutro i pojutrze wlec burzo 
znalużonych oklaskow zblerań bodzie 
Stefanja Jackowska w wesołej kome- 
dli O. Filrth'n „Człowiek bez życia 
osobistego”, urozmalconej piosenkami 
| ilustracjami muzycanemi. 


Teatr Popularny, 
Ogrodowa 18. 


Dziś w niedzielę o godz. 4.15 1 815 
wiecz. powtórzenie wozorajęzej prem: 
jery wesołej komedii w 3 aktach Vevr= 
neinilla p. t „Kuzynka z Moskwy” z 
Marją Hryniewicz — Winklorową w 
roli tytułowej. Reżyseruje St, Zjęcią» 
kiewicz 

W przygotowaniu widowisko blsto- 
Tan zo śpiewam! Goldladera p. t 
„Bar-Kochba* w powem opracowaniu 
1 tłumaczeniu J. Szumachera, 

„Bar-Kochba” będzie grany w Pol- 
ace w języku polskim po raz plerwszy 

Bilety do nabycia w Biurze Podróż 
„Orbis* (Piotrkowska 65, tel. 101-01) 1 
w kasie teatru od godziny 11-21 od 
4 — 10 wiecz 


Teatr Popularny w sali Geyera 
ul. Piotrkowska 205 
Dziś w niedzielę o godz. 4.15 popol. 
18.15 wiecz. arcykomiczfu farsa w 5»ch 
aktach p.t, „Siarczysta dziowosyna * 
W wykonaniu całego zespołu 
Ceny od 30 gr. do zt 150 
Teatr Rewji BI-BA-B0 


(Ktlinskiego 144) 
Daiś w dalszym ciągu przebojowa 


ostatnie występy warszawskiej Bandy, | pełna bumora 1 przezabawnych akcji 


d Pracownia Obuwia Ortopedycznego 


Wł. ZAWILSKI 


ŁODŹ 
ul. Zachodnia Nr. 


—— 
Wyrab iam aparaty na bardzo 
krótkie nogi, zastępujące dawne 


mm 


52, 


ull 


obuwie na korku, które nadają 

Er nodze wadliwej wygląd normalny 

oumożliwiają noszenie obuwia zwykłego. Jak również wyrabiam 

buwie na korku na wszelkiego rodzaju chorowite nogi, 
płaskie stopy i t p. 

Roboty te wykonywane są ściśle podług odlewów stóp. 


Zaznaczam, iż robota moja byla nagrodzona wielkim złotym > 
m adalem na wystawie w Łodzi w roku 1312. 


Dawnie 


Ubećme 


OSRAM uk AT LL 
WT 


Pracownia ortopedyczna 
ul. Piotrkowska 119. 


Sztuczne nogi, ręce, 
gorsety na grużlicę i 
skrzy wienie kręgosłu- 
pa, wszelkie aparaty 
ortopedyczne wkładki 
ma stopy płaskie po» 
dług odlewu gipsowe- 
go lekkie z dur—ala- 
minium 
Dr, med. J. Lubicz iV. Simonović 
Telef. 231-81. 


Reklama 
to 


LECZNICA 


AJK 
— «_ichoróh oczu 


Dziś i dni następnych! ze stałemi łóżkami 


ee. || DONCHINA 


Największe i najws 
panial - 
cydzieło, film ilustrujący pa 

ul, Piotrkowska nr. 90 
tel. 221-72. 


wojenną | tragedję rewolucji 
Przyjmuje się chorych wyma- 


bolszewickiej Pt 
Pod wrogim sztandarem 

gających przebywania w lecz- 
nicy (operacje etc.) a także 


w dł fiowaschi Jessi Graw- 
chorych przychodzących 9—1 
i od 4—7 i pół 


A EINO - TEATR 


main Svanson 

HAROLD LLOYD w k 

omedji 
Harold trzymaj się i 
Początek. codalennie 
I o godz, 4.30 

„i Soboty, niedz, l iwięta a zods. 

«aj, Geny miejsc na pierwsze 


sęansy po 40 ; BO gr. m 
wszystkie miejsca 


Biż, motki 


POKÓJ 


przy oai Pa oj tanio 
o wynajęcia. 

Wiadomość; 11 Listopada Nr. 20 

(Konstantynowska) poprzeczna oli- 


LUDU 
88880808 


cyna, Il wejście, m. 18, parter, =i 


Dojazd tramwalami Nr. 4, 6, 10 117 
h Se 


PROGRAM RĄDJOWY. 


Lódź. 
Niedzielą, dn. 19 marca 


D.45—10.00 Ranortat fragmentu daroez- 
nezo marszu „Salęjówek-Bolweder* 
1000-1005 (idczytanie programu na 
dziań bleżący 
10.05—11.45 Transmisja Naboreństwn 
ź Poznania 
1157—1205 Sygnał ozasn n Warszawy, 
Hajnal a Krakowa 
12.04 — [2.15 Reportaż z Relwedern 
13.15=14,20 Tęeanamlsja 2 Filharmonii 
Warazawskłej 
Uroozysta Akademia ku uozczeniu 
Imienia Plerwszezo Marsaniką Pole 
ski Józetn Piłaudekiero, norganino- 
wana przez Okrąg Warszawski Zwią 
zku Siraeleckiego wospół s Pelsktom 
Radjem 
Wykonawęy; Orkiestra flilharmonicz- 
Ło pod dyr. J. Osimfńskieco, Halini 
zerniawska (raryt.) Lucyna Szcze 
pańska (30pr.), Mieczysław Salecki 
(tenor), Aleksander Wielhorski (fort 
I prof. Ludwik Ursteln (akomp ) 
14.20—14 40 „Józef Piłsudski w Łodzi” 
wygł, Starosta Aleksy Rżawski 
14.40 —15.00 Pagadenka konkgrsowg 
15.00=16.00 Koncert Reoręzontacy|nej 
Orkiestry Policji Prństwowej m. st. 
Warszawy pod dyr.Al. Sielskiego 
16.00—16 % Program dla młodzieży: 
Audycja ku czę! Marszałka Józefa 
Piłsudskiego 
a) Ze wspomnień szkolnych o Mar 
szalku Piłsudskim — wygł. W, Sie” 
roszowski 
b) | my też chcemy powinszować p- 
Marszałkowi —obrazek=słuchowisko 
16,25—10,45 Przemówienie p. Gen. Ols 
skyny — Wilczyńskiego 


Dr. med. 


| HELLER 


spec. chorób skórnych, wenery- 
cznych i moczopłciowych, 
przeprowadził się na ul. 
TRAUGUTTA 8 telefon 179-89 
przyjmuje od 8—11 r. od 4—8 w 
W niedz: i święta 11—2 pp 


rD. med. 


Niewiażski 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłiclowe 


Andrzeja 5, tel. 159-40 


, przyjmuje od S—t1 r. i od 5—9 w 


w miedzieie i świąta od 9—1 


H. WOŁKOWYSKI 
MOLĘDA. | Cegielniana Nr. K 


REAREN 


Telefon 216-90 
Specjalista chorób wenerycznych, 
moczopłciowych I skórnych. 
Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 
w niedziele i święta od godziny 
9—1. 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. POŁUDNIOWA 28, 

"tel. 201-93. +» 
Przyjmuje od 8—11 rano iod 6—7 
w. w niedziele i święta od 9—11 


= 
Doktór 


BERMAN 


CEGIELNIANA 15, te). 149-07 
ja mr se ze we sac 
nych, skór Qcz 

tA 0d 6-11 PRO i od 4-5 w. 
w niedz, | świąta od 9—l 
Dla niezamożnych ceny lecznie. 


Me ZF "ef 


15 45—17.00 Przemówienie p. Ministra 
ptacega Matutzewzkiago 

11.00—17%0_ Plowenk! lazfnowe w w: 

kładzie Wnaława Inohmana 

17.20—17.45 Utwory skrzypcowa w wyk. 
Engenii Umińskiej, Akomp. L Ur- 


staln 

17.55—18.00 Odczytanie programa na 
dzień następny 

18.00—18.25 Rozmajtości 

15,25—18.35 Wadomości sportowe s £ó- 


dzi 

18.55—2000 Transmisja z Pilha: 
ph tsj rmoall 
Uroczysta Akademja ku uezezonia 
Imienin [-z0 Marszałks Polski Józe: 
fa Pilsudskiego 

20.00—*0.15 Koncert 

20.15—21.20 Traqamtsja |-6| części Uro- 
czystego Przędstawiania z Teatry 
Wielkiego w Wargsawie 
Przemówienia Gan, Rydza Śmigtego 

3120—2]30 Wiadamo$gi sportowe » 
całego krafu. 

21.350—22,15 Recital fortepianowy Cinu- 
dlo Arrau 

22,15—24,55 Mutyka tanacana 

22.05—25,00 Komunikaty meteorologów: 
ny I policyjny 

| 2510—24.00 Mvżyka taneczna 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełdy 
warszawskiej 
z dn. 18 marca 1838 r. 


CZĘKI. 
Belgia 124,75 
flolandja 340,00 
Londyn 30.85 
N. York czeki 8.89 8.88 
N. York kabel 890 
Paryż 35.09 
Szwajcarja 172.70 
Włochy 45,96 
Berlin 212,40 


Najlepiej i najtaniej re- 
peruje wszelkie 
precyzyjne zegarki i 
zegary—oraz biżuterję 


tylko dyplomowany zegarmistrz 


JAN CHMIEL 


ul. Piotrkowska 100. 


Lek. Dent. H. PRUSS 


Piotrkowska Nr. 145. 


Ceny znacznie zniżone. 
Bezpłatne porady 


5 lub 6 pokojowe 
mieszkanie 


z wszelkiemi wygodami w 
cęutrum miasta poszukiwane 
Oferty do administracji 

sub „P; 5* 


| FEE E TSĘEG""R>>" ANIDA 


Dr. med. 


JOZEF FINKIEL 


Choroby wewnętrzne 


ul. Zgierska Nr. 24 
frant I p. 
Przyjmuje od godz. 3—6 po poł. 
Ceny lecznic. 
Niezamożnym ustępstwo, 


Do akt Km Nr.535 1955 r. 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Urodzkie4» W Ło 
dzi, rewiru 9-go zamieszkały w Łodzi . 

przy ul, Gdańskiej Nr. 57 
art, 602, 605, 6 


Pk 


kig, płatków o 
kaszy perłowej po, 
faes Ei 
jczną sum 5 
mości možna 


Lecznica Zębów) ` 


Sh. 11 


AKOJĘ. 


Bank Polski 76.50 
Starachowiae 10,15 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE, 


3 budowi, 42.50 42,00 

4/o Inweatyc, 105.50 

*/o inwestycyjna ser, 111.50 

5% konwersyjna 43.75 44.00 43.74 

5o/a kolejowa 38.50 

6/o dolarowa — 

4la dolarowa 56.38 5560 56,00 

Ta stąbilinacyjna 57,50 67.75 57.5 Č 
58.25 (drobne) 

10o kolejowa 104.— ; 

8/9, m. Warszawy 42,25 42,75 42.25 

Blo m, Osęstochowy 37.25 

10/0 m. Radomia 43,0) 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dm. 18 marca 1938 r. 
Ceny orjentacyjne. 
owies do siewu „ 13.00 — 15.00 
owies pastewny „ 12.25 — 12.75 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobięnie ogólne spokojne 


Dr, med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych I moczopłciowych 
Nawrot 32, tel. 213-18 
Przyjmuje od 5—% ranoiod4=—ś  zow i 

W miedz, | święta od 0—12 w potel * 


3 


Do akt Nr. Km 184 1932 r. 


Obwieszczenie- 

Komornik Sadu Grodsitlego w Łodzi 
8T. DOBROWOLSKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. AI. Kościuszki nr. 17, 
na zasadzie art, 602 K. P. C, obwiesz = 
cza, że w dniu23 marca 185 r. od 
wodz. 10 odbędzie się licytacja publicz 
na ruchomości należących do Frydery- 
ka Fogla w jego lokalu w Łodzi przy 
ul, Dąbrowskiej 24, składających się 4: 
mebli, karet, wozów i koni, oszacowa= 
nych na lączną sumę zł. 5345.— które 
można oglądać w dniu licytacji w miaj- 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna. zo” 


Łódź, drla 17 marca 1855 r. 
Komornik ST, DOBROWOLSKI 


Do akt M Km 117) 19581 r. 
Obwieszczenie. 


Komormic Sądu Urodskwga w Łodzi 
S. DOBROWOLSKI, zamieszkały W 
Łodzi, przy ul. Al, Kościuszki nr, 17, 
ma zasadzie art. 602 K. P. C., obwiesz 
cza, że w dniu 28 marca 1955 r. od ga 
10 oobędzie się eS key a foyer ru 
chomości, należących do Chila Majera 
woldringa w jesu lokalu w Łodzi przy 
ul, brzozowej 15 i Piotrkowskiej 50 
składających się z towaru i przędzy 
oszacowanych na łączaą sumę 430U al. 
które można oglądać w dniu licy: 
tacji w miejscu sprzedaży. w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Łódź, dnia 17 marca 1988 r. | 
nomormik ST, DOBROWOLSKI. 


"———->„>M>oÓ Lm 


Do akt Nr. Km 1349 1932 m 
Obwieszczenie 


Komik 5gdu Urodzkiego w Łodzi 
ST. DDHRJWOLSKI, zamieszwaly wŁo* 
dzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, ma 
zasadzie art. 604 K., P. C. obwieszcza, 
że w dniu X9 marcat934 r. od 19 
odbędzie się licytacją publiczna ru» 
chomości nalezących do Wandy seiler 
w jego lokalu w Łodat przy ulicy 
(xgowsciej 0%. s%ładających się s mee 
oli, uszacowanych na lączną sumę 600zi, 
które można ogiędąó w dniu HMcyta- 
gf] w miejscu sprzędaży, w czasie 
wyżej PE inte 45: 

Łó na 17 marca 4 
"Rye r ST. DOBRO WOLSKI 


Do skt Nr. E 2475 1952r 


nie. 
Komornik sądu Grodzkiego w Ła- 
dzi, a p 13-40 wg bf Łodzi 
przy ul, Pustej pod Nr: 
nory art. 1040 A: r A b 
nia 28 marca r. b Ae 
£ prze» 


w  Łodziprzy 
e się si t 
ptolicznejo ruchomości mala. 
żących do M a Abramowicza © 
skiądających sę 2 
wych na aunę at, 673 | 
Łódź, dnią 9 marca 


—— maz zzz zn" A 


Bet. 12 NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 19 marca 1933 r. Nr. 78 
|. 1£  moPZĘ"R"HR ER 05... had ne 


2 7 e | 
Ogłoszenie |— ij V UWAGA! 
j |4 P. P. Gospodynie, za- 
> a kłady kąpielowe, skie- 
Sędzia Komisarz nadzoru sądowego nad firmą py. biura i t, p. — wszy- 
„Bracia Ch. i M. Wajs” (Łódź, Pl. Wolności 7) po-|Ę Już składy nasze są zaopatrzone bogato w najmodniejsze sey kupują tylko najnowsze 
daje do wiadomości, że na dzień 12 kwietnia 1983 r. wełny na sukienki, kostjumy i płaszcze składane wycieraczki drewniane 


o godz. 12 w aiina D Saa Agri 
owym w Łodzi (Pl. Dąbrowskiego 5), pokój Nr. 15, 
termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli firmy nad- Polecamy OSTATNIE NOWOŚCI Polecamy 
zorowanej, którzy zostali wpisani na listę wierzycieli 


ają +1 R ską OA 6 Crepe Martelć 
gromadzen © Ë 
dek dzienny: 3 Crêpe YO-YO = | 
1) złożenie sprawozdania przez nadzoreę sądo- Flamisol | 
wego; | 
2) odczytanie propozycji układowych oraz dy- Shetland Mele 
skusja nad niemi; Scots-=Mele wyrobu f-my 


3) głosowanie w przedmiocie układu zapobie- 


tad B a Gustaw Weber 


Sędzia Handlowy Obficie zaopatrzone działy bielizny u 
Za zgodność: Łąkowa 1-a 


Ko RE damskiej, męskiej, dziecinnej, pościelowej [f nigua "ar 


Nadzorca sądowy. 
stołowej || 


Polecamy Uskuteczniamy wysyłki Wyłączna sprzedaż JĄDo nabycia w sklepach z arty- 
nasze gatunki paczek do Rosji Sow. na kułami szczotkarskiemi i go- 
RESZTKI OK mocy specjalnej umo- Resztęk spodarstwa domowego. 


A > ' wy z Przedsi, Handi, | „_,, z 0) 
NA UBRANIA i PALTA o.sieznunj Sl ||» 2. M GR. Widzewskich 


najwyższej jakości 


poleca się w firmie 


J.WASILEWSKA Kwo- UCJECHA - TEATR 


Limanowskiego 36. 


Dziś i dni następnych! 
Potężny podwójny program 
1] obraz. Wielki dramat erotycz. 


p.t 
z 2 chidea 
Polska „wytwórnia mebli A > ; <a SERRES w Dzika Or GARBO, Nils 
stolarskich i tapicerskich Rzemieślnicza Spółdzielnia Budowlana  f|ogtoszenia ||" dst: Lewis Stove. 


ul. Piotrkowska Nr. 152. 


3 z drobne. 2 obraz. Potężny sensacyjny 
4 Piotrkowska 108. Tel. 237-71 potrzebna sluta. cowboyski dramat p, t. 
u Ins l aerae Pirono: Upiory stepu a 
j cnie . elona 7 
o Wykonuje plany, kosztorysy 154. (sklad węde z królem _cowbo: éu KE 


ŁODŹ, ul. Zachodnia Nr. 22. i s 
Posiada za) składzie całkowite urządze- oraz wszelkie roboty budo 


nia: sypialki stołowe i meble pojedyńcze, 


ma 4 marca Początek seansów w dnie powsz 0 


wlane, solidnie i po cenach koiażeczkę musang || godz: 4 pp. w soboty. niedziele i 


garderoby i łóżka. s  »  gajniższych *» s ca sumę zł. 55— w AA s ALA 
— SZLIFIERNIA SZKŁA zza Ak 7 
3 miejska 59 D 
| 46 | >> _ zg | r. 


PŚ do wyna- 


Pi d P l jęcia od zaraz i 

"widne u | Lek Deta Dr. NADEL E.: (G. Rydzewski 
drzwi, dojazd tram 

S. BUJNOWICZA Z. H 0 R D || N akuszer-ginekolog U dsk, © lek po Tewa) 


ul. Andrzeja 1 róg Piotrkowskiej,Tel. 245-44 
Przyjmuje zamówienia podług najnowszych mo- z | przyjmuje od 3—5 1 od7—8w heas Trant | Lódź Zamenhofa © 
deli: Wykonanie solidne i punktualne. ul. 11-go Listopada 18| $ żę 3 skiej przyjmuje od godz. 9—10 rano i 
Ceny znacznie zniżone. | Przeprowadził się na od 6—8 wiecz. 
Przyjmuje od 10—1 i od ó do 8w.'ul. Andrzeja 4tel. 228-92000000 w niedziele od 11—12 
CED RETE WRZE O WNE ROZK TZT ZOE ONE A ZO OZON W SO) WA OW O O OD 7) 7 0 JL DWG. 4 OECD DUD UTA SORO OWCE WA OOOO GOO OOO GRONO CORE GEO 
|Dźwiękowy Kino-Teatr 3 gwiazdy ekranu. t Dziś i dni następnych 
[ Przedwiośnie” Jeanette Mac Donald i Maurice Chevalier znani z filmów „Wesoły porucznik“ i „Godzina z Tobą“ 
” | 


Rouben Mamoulian. Reżyser i twórca filmu „Dr. Jekyll i Mr. Hyde” wystąpią w filmie + 


| KOCHAJ MNIE DZIŚ 


Wspaniałe arcydzieło filmowe, pełne „rzepychu, śpiewu i humoru. ' 
Następny program: „Człowiek, którego zabiłem“ reżyserji Ernesta Lubicza ! 


z O W Z! Š: 

Ą boczątek seansów o godz. 4 p. p. w niedziele i święta o zodz p. p. Cen nieisc© I m, 10% li m 90 gr. Ill m. 45 gr. Kupony ulgowe po 7% groszy 

Żeromskiego „74-76. Dnia 18-go w sobotę o godz. 12-ej i 19 marca w niedzielę Ce biletu 29 
róg Kopernika og. Jl-ej wyświetlany będzie poranek dla młodzieży pz 4 gr. 

<HEFTX: CEN ERIO WZA <=" TRZA WAS WK NR SC WIE ME "1 0 © | +— E PA E 7. aa E EN R" ORO ë ë o E WSO "= "ZEROWY SOWNO OZNA W ——— — O 


mal duma MA mm 2 a 0. m. m. |. a R 5 O w. i Lim dł im Liw au „mi. z „da a u 
2 s i f potężny  superfilm, dają- Ozy żona może i powinna poświęcić 
Dźwiękowy Kino-Teatr l Dziś i dni nastepnych cy odpowiedź na pytanie swą cześć dla ratowania honoru męża? 


4 b 
| SZTUKA |„Kobieta z Monte Carlo“! 


' Kopernika 16 w roli głównej urocza uwodzicielka LIL DAGOWER b 


AA Film, którego wykonanie kosztowało setki tysięcy dolarów. Ogrom techniki, wystawy i gry. Fascynująca treść, 
(róg Gdańskiej; NADPROGRAM??? Dojazd tramwajami 5, 6 8 i 9. RAD m 


occcoccceGOEEGGOGOGQGQ020G0 | Dźwiękowe kino-teatry | 000 


Sała dobrze ogrzana. 


: a393909099900 
doda. | Dziś dawno oczekiwany film o niezwykłych pomysłach p. t. | 820 A. RJ 
VAL : 6X DZIWOLĄGI s: LLRI 
MELENEREM) Żywe wybryki natury, najbardziej niezwykłe st Indzki d i - dzi i ni itości, — ) 

ZEKEIEK. 3 0007 Ta Baianos 1 Walt Fort” ko i wte wg a wa aa Uwe wic, f OOOO 
Nadprogram: lgloo i k sc s GŁOWNA 1. 
ogr gloo i najnowsza kreskówka. Passepartout i bilety ulgowe nieważne 


a 
0050000000000000000600300000000 06530680 3582205990 
eE Tsaa, Rozborski e PRZOD POOOOOEDAOGOGNEWEDOT= 


' w P 1 
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